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Lw6w 14. gruanir, 
Smutną odebraliśmy wczoraj wiadomość z 

Krakowa. Deputaci a studentów węgierskich, która 
8pie8zyła do Krakowa na wczorajszy obchód 
800 letniej rccznicy śmierci króla Stefana Bato­
rego, powstrzymaną została w Rutce w skutek 
telegramu prezydenta miasta dra S z lag o w sk ie ­
go, który na podstawie zamówionej uchwały cy- 
wilno-wojskowej komisji auty-cnolerycznej posta­
nowił nie puścić do Krakowa spieszących stu­
dentów węgierskich z obawy przed cholerą, którą 
uruzyna ta mogłaDy sprowadzić do groau poa 
Wawelskiego. Doputacja wróciła więc do Buda­
pesztu i musiała ograniczyć się na wysłanie te­
legramu do Krakowa, w którym konstatuje płon- 
Quść obaw p. prezydenta miasta i wyraża swoją 
łączność dutnową /. obenodem krakowskim.

W ątpmy, czy się znajdzie człowiek tak na­
iwny, któryby się nie poznał na tej „sztuczce 
policyjnej*, nadzwyczaj p. dobnej do owego for­
telu, ktorego użyte we Lwowie w chwili wyjazdu 
ks. a . Batenberga. Zachodzi ta tylko różnica, że 
„sztuczkę* lwowską inscenow -ła władza przez 
Wzgląd na austriacką politykę zagraniczną, która 
Zasadniczo unika th . ćby nawet najlżejszych kon­
fliktów l nerwami p. Giersa, tu zaś reżyszerem 
był wybrany przt-z ludność miasta burmistrz, 
reprezentant historycznego miasta polskiego, 
który dał się użyć do t. zw. gaszenia najszla­
chetniejszych uczuć każdego człowieka — do 
Wszczepiania w serca polskie jadu kosmopolity­
cznego

Klika ta nie po raz pierwszy odwaia się 
szydzić z polskich uczuć, stawiając przeszkody 
takim manifestacjom jarodowym, których żaden 
R^ąd nie może uważać jako szkodliwe dla pań- 
°tfca, bo przy całej sympatji dla panującej dyna­
m i nikt nie może żądać od nas, abyśmy zerwali 
z naszą przeszłością, pocnowali na dnie serca 
Pamiątki narodowe i staii się Galicjanami-

Gdy przed trzema laty przypadała rocznica 
*wycięziwa pod Wiedniem, i ze wszech stron 
Rolsiii pospieszyli Polacy, aby uczcić pamięć 
króla, który złamał potęgę półksiężyca, to przecież 
Rząd nie sprzeciwiał się temu obchodowi. A prze­
cież Batory równie chrześcijański bohater jak 
J*n U l i również złamał wrogą nam potęgę i był­
by ją złamał na zawsze, gdyby go śmierć nie 
była zaskoczyła.

Ale straty  pożarnei nie o to chodziło. Ro­
cznicę odsieczy Wiednia obchodzono i w stolicy 
p .ń ,.w a, więc uw&ż-ła ią jako austrjacko-polską 
uroczystość, zas obecnie miała być obchodzona 
uroczystość, podczas której obawiała się objawów 
aympatji dla Węgrów, a w jej ciasnem serwilistycz- 
nem pojmowaniu rzeczy powstało zapewne prze­
czucie zamachu na dzisiejszy dualistyczny ustrój 
m onareb'' r&kuzkiej.

Zresztą me poiwoiouo też urządzić wyciecz­
ki włościan do Krakowa, jakkolwiek w Galicji 
nigdzie nie ma cholery.

Nie wątpimy więc, że Kraków potrafi na le­
życie ocenić skandaliczne to zajście i użyje 
Wszelkich Środków lakierni tylko rozporządzają 
Wy borcy, aby powetować wstyd, którym go okrył 
dzisiejszy jego reprezentant.

K or espondencj ©.
Kraków 13. grudnia.

(-Dr. Stiemiałkowski. — Rewizje Sądu podczas 
rozpraw karnych).

Według wiadomości, nadeszłych z Wiednia, 
d*- Plorjan Z i e m i a ł k o w s k i ,  któremu przed­
kładane bywaią wszelkie propozycje na wakujące

wyższe pogudy w Galicji, jniął zrobić energi­
czne przedstawienie do ministra sprawiedliwości 
przeciw mianowaniu radcami Sądu kraj. wyZoze- 
go prokuratorów, którzy nie mają prawie żadnej
praktyki jako sędziowie w sprawach cywilnych. Dr.
Ziemułkowcki zażądał, aby każdy ubiegający się
0 posadę radcy I. in su n e1 wykazał się co naj­
mniej trzechletnią praktyką cywilną, zaś o posa­
dę radcy Sądu wyższego praktyią cywilną przy­
najmniej pięcioletnią po otrzymaniu głosu sta­
nowczego w Senatach cywilnych.

Zdaje się więc, ż w obec powyższego nader 
słusznego zapatrywania zostaną radcami Sądu 
wyższego w Krakowie pp. radcy H a l e c z k o
1 S z p o r  a p. prokurator B r a s o n  tym 
razem pominiętym zostanie zwłaszcza, iż przez 
awans ten utraciłby z dodatków prokuratorskich 
tyle, iż dochody jego zmniejszyłyby się o 200 zł. 
rocznie. Natomiast ma być p. Brason jako tytu­
larny radca Sądu wyższego powoływany do Se­
natu apelacyjnego, jako wotant w sprawaeb cy 
wilnych.

P. prezydent Z b o r o w s k i  przekonawszy się, 
. i  z powodu natłoku spraw, rozprawy karue pro­
wadzone bywają zbyt pospiesznie, postanowił re­
wizję Sądów kolegjalnych rozpocząć od tutejsze­
go Sądu krajowego karnego i uczestniczyć przy 
rozprawach każdego z pp. przezydującycb tak 
przed Trybunałem Sądu przysięgłych, przed zwy­
kłym Senatem jak i przed Senatem apelacyjnym. 
Równocześnie z p. Zborowskim funkcjonować ma 
także starszy prokurator p. Nalepa, aby się prze­
konać czy zażalenia, iż zbyt często pp. oskarży­
ciele publiczni, szczególnie przy rozprawach przed 
Sądem przysięgłych, korzystają z przepisu §. 277 
procedury Larnej, są i co do Prokuratorji w K ra­
kowie uzasadnionemu

Przed kilku miesiącami przeprowadzoną zo­
stała rozprawa przeciw p. Władysławowi W,, któ­
ra przed zakończeniem swem spowodowała pod- 
sądnego Władysława do szorstkich wystąpień, 
wreszcie do posunięcia się aż do usitowanego sa­
mobójstwa przez wystrzał z rewolwbru w usta, 
który to wystrzał spowodował wprawdzie nie 
śmierć ale zawsze ciężkie skaleczenie. Gdy obe- 
in ie  na dzień 14. grudnia ponownie rozprawę w 
tej samej sprawie rozp.sano, Trybunał najwyższy 
w skutek prośby podanej przez p. dr. W o l s k i e ­
g o  jako obrońcy, a opartoj na faktach podobno 
dość drastycznych, widział się spowodowanym 
wykluczyć Sąd w Krakowie i delegować Sąd ob- 
dowy w Tarnowie.

Wiedeń 11. grudnia.
(Deputacja bułgarska a postępowanie Rosji).

(R.) Zwróciliśmy już uwagę na nadzwy­
czajną ostrożność i rezerwę, z jaką tutejszo sfery 
kim ująue polityką zagranicz ną przyjęły deputację 
bułgarskiego Sobranja. Dzisiaj możemy znowu 
na podstawie zdania osób zazwyczaj dobrze 
poinformowanych skonstatować powtórnie, że 
ostrożność ta posuniętą była prawio aż nadto da­
leko, że hr. Kalnoky przyjmując deputację po­
mimo całej serdeczności dyplomatycznej, z jaką 
to uczynił, jaknajstaranniej unikał nawet dania 
pozorów, jakoby dyplomacja miała zamiar wmię- 
szać się w sprawy bułgarskie jako takie po za 
obrębem tego, co będzie ściśle należeć da kom­
petencji mocarstw podpisanych na traktacie ber­
lińskim. Nie chciał on nawet dotknąć ani spra­
wy wyboru księcia, aui uznania legalności Re- 
jencji lub Sobraoja, a ograniczył się jedynie na 
zapewnieniu, że dążyć będzie do utrzymania po­
koju. Jakim kcsztnm, do jakich granic posuniętą 
ofiarą ze strony Bułgarji to się stać ma, o t m 
nie wspomniał.

Ztąd też, -hociaż opinja publiczna z tak 
wielką sympatją traktuje deputację bułgarską, 
praktyczne rezultaty dotychczasowej jej podróży 
nie dają się niestety spostrzegać. Ostateczny los 
sprawy bułgarskiej nie zależy bowiem od tego, 
jak i przez kogo przyjętą była lub będzie dep* 
tacja. Leży on obecnie wyłącznie w ręku dy­
plomacji europejskiej, o ile ta oprzeć się zaoła 
naporowi Rosji.

A że Rosja tymczasem nie próżnuje i dalej 
dąży ku rozwiązaniu sprawy przynajmniej wzglę­
dnie po swojej myśli, mamyj na to aż nadto do­
wodów. Ze potrafiła skaptować Turcję i użyć jej 
do cwoieh celów, to najlepszy dowód jej powo­
dzenia. Poseł turecki w Sofji Gadban pasza, za­
ją ł obecnie miejsce Kaulbarsa, i z tym samym 
uporem, choć jeszcze z mniejszą zręcznością a 
z więkbzą śmiesznością pełni poprzednie funkcje 
generała-dyplomaty, zasypując rejencję etosami 
rad przyjacielskich, przestróg i not dyploma­
tycznych. Kandydatura księcia Dadiana z ust mu 
nie wychodzi jako panaceum na uleczenie wszel­
kich ran biednej Bułgarji. Zdaje cię jakoby mu 
chodziło o to, ażeby Rejencję zaangażować ja k ­
kolwiek za tą ki ndydaturą, zanim jeszcze depu- 
tacja powróci z Europy.

A Rosja, zdawszy w ten sposób kierowni­
ctwo spraw swoich tam na miejscu na „bezpo­
średniego przełożonego* Bułgarji, w innym kie­
runku pracuje nad zdobyciem chwilowo straconej 
pozycji. Nie bez słuszności przypisują w tutej­
szym świecie politycznym wielkie znaczenie 
ostatniemu odezwaniu się petersburskiego dzien­
nika urzędowego, nazywając go „grzeczną odpo­
wiedzią* na enuncjacje austrjackich mężów stanu. 
Rosja ani myśli wypuścić Bułgarów ze swej oj­
cowskiej opieki. Odwołanie Kauloarsa i konsu­
lów było tylko znakiem, że Rosja s ryws stosunki 
z Rejencją, z tą „bandą nihilistów* która bez­
prawnie opanowała w ładzę; ale naród, ten bie­
dny przez regentów uciemiężony naród ani na 
chwilę nie przestał cieszyć się łaską cara, który
0 niczeiA innem nie myśli, jak tylko o tem, 
ażeby naród ten oswobodzić. .Łęosia powiada 
petersburski dziennik urzędowy — nie przestaje 
pracować nad pnyw róeeniem  staną legalnego w 
Bułgarji, a stanowczo oprze się każdej próbie 
jednostronnego rozwiązania kwestji bułgarskiej.*

W szystko to są dowody, że pomimo dotkli­
wej porażki, o jaką ią przy prawił Kaulbars, Rosja 
nie zamierza odstąpić od załatwienia sprawy buł­
garskiej po swojej myśli, a i pierwszym kro­
kiem do tego celu jest obsadzenie tron* swoją 
figurą, spodziewać się trudno, ażeby odstąpiła 
od kandydatury Dadiana.

Upierać się przy niej będzie do ostatka, a 
co będzie dalej, jeżeli uskuteczni swoje zamiary
1 przeprzo kandydata swego u Europy—jak  już 
o tam przebąkują od pewnego czasu ? Czy Buł- 
g ariy  będą mieli odwagę sprzeciwić się kandy­
datowi zaleconemu chocbj tylko pośrednio przez 
Europę? Kto dożyje, ten ujrzy.

serc waszych jak najrychlej ziściły. Jeszcze P o l­
ska nie zginęła I

Tow. młodych węgierskich patrjotów.
2. Z powodu trzechsetuej rocznicy zgonu 

króla Stefana Batorego przyłączamy się do wa­
szego obchodu z należną czcią dla wiekopomne­
go monarchy, pozdrawiając zarazem przybyłych 
gości węgierskich.

Honwedzi z  roku 184819.
3. Komitetowi uroczystości Batorego. W duiu 

300- tnej rocznicy zgouu wielkiego króla polskie­
go Stefana Batorego niechaj pobratymczy naród 
polski przyjmie prawdziwie serdeczne pozdrowie­
nie od władzy miasta rodzinnego Szilagy-Somlyó 
tego nieśmiertelnego króla.

4. Obywatele Szaryczmcj ziemi łączą swe 
uczucia z braterskim narodem sąsiednim przy 
żałobnym obchodzie dnia śmierci wieikisgo króla, 
który był węzłem tej braterskiej wiekowej naszej 
niezmiennej łączności.

Jozef JBąnó, imieniem tych obywateli.
5. Członkowie węgierskiej Izby deputowa­

nych, należący do partji niezawisłych, pozdra­
wiają serdecznie naród polski z okazji dzisiejszej 
żałobnej uroczystości na cześć Stefana Batorego, 
zapewniając o sympatji najgłębszej i biorąc u- 
dział tak w żałobie, jak i w nadziei w lepszą 
przyszłość.

W imieniu partji: Daniel irunyi, prezes.
6. Młodzież szkoły wyższej w Szaroszpatak 

w dniu uroczystym dla braci Polaków i Węgrów 
życ*y narodowi polskiemu przyszłości, podobnej 
do świetnego czasu za węgierskiego Batorego, i 
donosi, że i z daleka święci tę uroczystość z 
braćmi Polakami.

300 -letnia rocznica śmierci

Stefana Batorego*
Krakowski komitet akademicki otrzymał z 

W ęgier liczne telegramy, z których przytaczamy 
następujące:

1, Szlachetnemu i wolność miłującemu na­
rodowi zasyłamy do dzisiejszej uroczystości n a ­
sze braterskie pozdrowienia wraz z najserdeczniej- 
-zemi życzeniami, aby się najgorętsze pragnienia

Dla charakterystyki pustępowani. p. Szla- 
chtowskiego podajemy jeszcze następujące tele­
gramy. Telegram rektora Uniwersytetu paszteń- 
skiego do rektora uniwersytetu jag ielo-sk iego: 

„Otrzymałem depeszę podpisaną przez pp. 
Szankowskiego, Gursk.ego, Jaworowskiego, w któ­
rej zapytują mię o przyczynę wstrzymania ocze­
kiwanych uczniów z Budapesztu.

Wczoraj otrzymałem depeszę od p. prezy­
denta Szlachlowakiego wyrażającą obawę z powo­
du możliwości zawleczenia cholery.

O treści tej depeszy zawiadomiłum akademi­
ków, którzy też wrócili z drogi. Zostawiam m a­
gnificencji swobodę co do zrobienia użytku z tego 
oświadczenia.

F r. Korany  —  rektor. 
Telegram akademików węgierskich, w którym 

usprawiedliwiają się dla czego nie przybyli: 
„Depesza burmistrza krakowskiego, który o- 

bawia się ażebyśmy nie 7-awlekli cholery, zmu­
sza naa do powstrzymania się od wycieczki, tem- 
bardziej że i rektor nasz do tego nas vzywa. 
Nie przybędziemy więc, ale ncsucia nasze zosta­
ną zawsze j-dnakie.

Łączymy się i  Wami duchem i składamy 
hołd cieniom sławnego Batorego.*

Obywatele uniwersyteccy.
* *

Ostatni teleeram  z P esz tu :
„Krakowski burmistrz grozi kwarantanv i 

aresztowaniem (?) nie możemy więc przybyć.*

K u r  je,- lwowski pisze:
Z najpewniejszego źródła dowiadujemy się 

że p. namiestnik Zalewski zapytyn any czy 
należy w obec niebezpieczeństwa cholery (!) 
puścić Węgrów do Krakowa, odniósł się do 
Tiszy, który odpowiedział, że od 23. n ebjło  an 
jednego wypadku cholery na Węgrzech. Namie­
stnictwo zost .wiło p. Szlachtowskiemu wolną rę­

kę, to samo starostwo krakowskie. W obec tego 
wszelkie uwagi są zbyteczne!

O komersie jaki na cześć gości węgierskich 
oabył się staraniem młodzieży uniwersyteckiej w 
cali Stowarzyszenia „Zdrowie* otrzymujemy na­
stępujące szczegóły:

„Do uczty zasiadło okuło 200 akademików. 
Z profesorów byli obecni pp. Robtańński, S tra­
szewski, Cybulski, Wróblewski i Baraniecki. 
Aku-dcmu Waligórski przemówił pierwczy wzno­
sząc toast na cześć Węgrów. Akademik Jaw or­
ski w mowie wypowiedzianej po łacinie zazna­
czył bratnią zgodę obu narodów. W ęgier Kosa 
B a r n a  przemówił po węgiersku kończąc okrzy­
kiem utwór VJbertas H un ya ria e! vivat libertas 
Poloniae! Akademik Lipiński, delegat wiedeński 
„Ogniska* mówił o solidarności Polaków na 
obczyźnie z krajem. Dr. Głuchowski podniósł 
fakt, że pod tym samym dachem przed 500 laty 
podejmował \ r  erzynck króla L udw ik- Akademik 
Reiner (prezes lwowskiej Czytelni akad.) zazna­
czył w ciepłej i pełnej zapału mowie, że przy­
szłość narodu leży w młodem pokoleniu. Akademik 
Seifenfeld toastował na cześć dziennikarstwa. 
Profesor Rostafiński podniósł z zadowoleniem, 
że dzisiejsza młodzież łączy zapał z rozwegą i 
na szczęście (tak I) nie przemawia w ten sposób 
jak młodzież z 68 to k u  Prof. Rostafiński zale­
cał również młodzieży, ażeby w chwilach po­
dobnych jak r. 63 spytała profesorów o radę (!). 
Zatelegrafowano dc węg. Tow. historycznego 
na ręce Pulszkiego i do tych Węgrów, których 
obałamucił telegram Szlachtowskiego.

Czytamy w Pester Lloydzie-.
„Studenci buda-peszteńscy, którzy się wy­

brali na uroczystość Batorego do Krakowa, znaj­
dują się skutkiem wysłanego za nimi telegramu, 
w drodze do domu. Tu czeka ich druga depe­
sza od komitetu w Krakowie, której treść bynaj­
mniej się nie zgaaza z przesadną przestrogą bo- 
jaźliwego Namiestnictwa. „Bracia akademicy*— 
czytamy w telegramie — czekaliśmy was dzisiaj 
na próżno na dworcu. Było nam tem boleśniej 
nie powitać Was, o ile pragnęliśmy przycisnąć 
Was do serca. Co było powodem tego, że nasze 
nadzieje zostały zawiedzione? odpowiedzcie n a ­
tychmiast*. Odeszła już depesza francuska do 
Krakowa z wyjaśnieniem sprawy i zapewnieniem, 
ie  młodzież węgierska bierze i zdała udział w 
uroczystości PuiaKów poświęconej Batoremu. Na 
dzisiejsrem posiedzeniu stronnictwa „niezawi­
słych i czterdziestego ósmego roku* wspomniał 
prezydent w ałowach pełuycn pietyzm* , mro- 
czystości poświęconej wielkiemu królowi jb«J4pe- 
mu Btefanowi Batoremu i wniósł, aby Klub stffem 
uczuciom godny dał wyraz. Po tym wnioskn wy­
słano natychmiast z konferencji następujący te­
legram :

A u  comite de Pannwersaire trois fois cen- 
tennaire de la mort du Bathory a Graco,

Ł es membres de la Ohambre des Deputes de 
Hongrie appartenant au p arti de Findepeniance 
saluent cordialemtnt la nation poionuise a l'oc- 
casion a - la fete de denil d'aujourdhui en l'hon- 
newr du yrańd roi E tiennt Bathory. 1’assurant 
de leur sympathie la p lus profonde et prenant 
part aus»i hien a leur deml qu’a Jcurs esperan- 
ces eu un tneilltur aoenir.

Towarzysrwo polskie święcił) dziś wieczorem 
w lokalnościach swoich w solenny sposób pamięć 
Stefana B«lon-go. Między mnymi przemawiali Kle­
mens M i a s k o w s k i ,  Władysław Nienowski, 
d r. Maks Weiss i w. i.

bsmrzf i wytawtri liovi
napisał

S ta n is ła w  P ep łow ak i.

„Koncept z kalendarza.* Powadzenie to cha- 
lukteryzowało do niedawna kalendarze galicyj­
skie w pierwszvm rzędzie. Były one spe h ulacją 
Przedsiębiorstw drukarskich i niczem więcej. A 
jednak kalendarze i wydawnictwa ludowe są bez 
kwestii jednym z ważniejszych czynników oświa- 
t j ,  gdyż oDiegają najszersze koła czytelników, 
jjceierają tam — gdzie* najbardziej popularna 
książka, najbardziej rozpowszechniony dzien- 
fiik znanemi są zaledwie z tytułu. Mimo, że 
w ostatnich lat dzieriątkach zrobiono bardzo wie- 
*e na polu oświaty klas niższych, - są jeszcze 
*  głębokich zaściankach prowincjonalnych miej- 
*' - wości, których mieszkańcy obchoazą się zu- 

wygodnie bez dzienników i książek — tam 
lenAa^0^ * jedyną strawę duchową stanowi ka- 

Kalendarze lwowskie powstały - mniej 
l lr M* Wi- I ło w ie  zeszłego wieku. Reosgowali 
l wyaafcali takowe ojcowie Jezuici w formacie 
dwunastkowym p t . Kalendarz polityczny za­
wierający w sobm różu pożyteczne wiadomości*, 
a tresiią tych wjaaw nictw  byj j  w pierwszym 
rzędzie gen a i panujo0yCj1 domów w Europie

ppisy flygm arzów Rzeczypospolitej, następnie 
an kronika roczna ___  ___

J meczypospoinej, nasiępuiu
taś K ronika na Ważniejszych wypadków miej­
scowych. Po a s a c , zakonu i zaborze Galicji>vunrjuu. - -  zasonu i zaborze iraueji

■ yczny monopo wydawnictw kalendarzowych 
przypadł w drukarni P illera (od r. 1774).
Kalendarze Pillerowskie przez długie lata za wie- 
ały wykazy władz i urzędników rządowych, za- 
nępując tym sposobena obecnie wydawane sze- 
natyzujy Prócz wykazów kościelnych i astrono- 
nicznycb, do których dodawano niekiedy „rady 
gospodarcze* treść kalendarzy ówczesnych zawie­
rała mało co więcej. Wyjątkiem od powszechnej 
yguły były redagowane przez Maussa i Htitnera, 
[rofesorow tutejszej Wszechnicy, noworocuiiki 
.Pielgrzym polski* (w latach 1822—3) tudzież 
jydany przez Biarczyńskiego w r 1829 „Nowy 
caiendkrzyk czyli Świątnik lwowski,* (wznowiony 
: rzez Słotwińskiego w r. 1834). Były tu właści­
wie wydawnictwa zbiorowe, zawierające prócz

wykazu świąt artykuły treści literackiej i społe­
cznej, przyobleczone w formę kalendarzową dla 
omylenia czujności cenzury.

Wypadki r. 1848, które wpłynęły w sposób 
stanowczy na rozbudzenie ruchu wydawniczego 
w Galicji, nie oddziałały bynajmniej na treść
i tendencję naszycn kalendarzy, trzymających nię 
niewolniczo starej rutyny. Zaledw o: „Kalendarz 
nowy lwowski*, ułożony staraniem redakcji N o­
win [1855), „Kalendarzyk damski* (1852— 1855), 
wreszcie „Kali ndarzyk wspomnień narodowych* 
(1862) zasługują na chlubne wspomnienie śród 
mnogiej liczby wydawnictw tego rodzaju po roku 
1848. Długo pożądaną reformę na tem polu wpro­
wadziły około roku 1870 pisma humorystyczne 
Chochlik, Szczutek, a następnie Różowe Domino, 
wydając rok rocznie kalendarze, zaopatrzone w 
mniej więcej doborową część literacką, w której 
nie zawahały się wziąć udziału naw et wybitniej­
sze siły naszego piśmiennictwa. Za ich przykła­
dem poszły też inne pisma perjodyczue tak, iż 
ostatnie lata przyniosły nam sporą wiązankę ka­
lendarzy, zredagowanych w sposob odpowiadają­
cy nowoczesnym wymaganiom.

W rzędzie tegorocznych wydawnictw kalen­
darzowych pierwsze miejsce przyznać należy 
„Kalendarzowi Kurjera lwowskiego*, który po raz 
pierwszy w tym roku ujrzał światło dzienne. 
Część informacyjna zsleca się nader staraunem 
opracon aniem, przypominając wzorowy pud tym 
względem „Krakowski kalendarz Czecha* i za­
wiera jako cenny dodatek dokładny plan Lwowa, 
(wykonany w litograficznym zakładzie Kostkien i- 
eza), Na czele części literackiej czytamy ładny i 
pełen siły w iers*jk p t. „Do Braci !“, zręcznie 
napisaną „Pochwałę cechu krawieckiego*, (Sar- 
toriusa), z dalszych zaś prac w niej zamieszczo­
nych zasługują na w ym ienienie: „ z  obrazków
społecznych* Czerwieńskiego, „Schonschreiben* 
Iwana Franko, Brzozowskiego „Szarańczs,". „W iec 
w Tyczynie*, rzecz napisana wcale dowcipnie, 
nie nadaje się zdaniem naszem^ ze względu na 
swój polemiczny charakter do umieszczania w ka­
lendarzu. Mniej pomyślnie wypadł dział „rad go­
spodarskich*, w którym oprócz powszechnie zna­
nych, i wielokrotnie przedrukowywanych przepi- 
>ów na syropy i konfitury, suszenie i farbowanie 

kwiatów niewłaściwie główną odgrywa rolę. Z ka­
lendariom  Kurjera stoczyło podstępną a wcale

mu zaszczytu uieprzynoszacą walkę na inseraty, 
wydawnictwo , [Ilustrowanego Kalendarza Ogni­
ska domowego*. Część informacyjna wypadła tu 
dość blado, część zaś literacką rozpoczyna wier- 
szjk  „Na nowy rok* tak mglisty i niejasny, że 
niepodobna oprzeć sjh pokusje przytoczenia je­
dnej zwrotki noworocznego b a rd a :

„Do dzisiaj myślą gonić w wspomnienia 
„Lazdy z nas rad;*
„Co nas rzuciły na pastwę m i e n i  
„ Na  n i e s z c z ę ś ć  g r a d (??)“
Konia z rzędem tsmu, kto wytłumaczy nam 

znaczenie „wspomnień*, które rzuciły nas „na 
pastwę mienia* i „nieszczęścia grad!* Życiorysy: 
Heidenreicha, Marji Bartuś, Kosze zyca, Lama i 
Buszczyńsk ego, tudzież straszliwie „myszką* 
trącąca humoreska „Przygoda Wuja Daraazego* 
i nowela „Dwa listy* składają się na treść lite­
racką kalendarza, nie licząc poezji formą i myślą 
przypominających żywcem wiersz wstępny. 
W  dziale gospodarczym wyróżniają się korzy­
stnie artykuły dra Ciesielskiego o pszczelnictwie 
(„Pszczoły a bogactwo krajowe,* „Ul słowiań­
ski*.) Natomiast reszta wiadomości gospodar­
czych przypomina, jak to trafnie jeden ze zna­
jomych nam hreczkosiejów z mważył, znaną in ­
formację żydowską w kwestji wyrobu .'dział: 

Bierze się dziurę i obija się mosiądzem* itd. 
W  kalendarzu „Ogniska domowego* są także 

liczne, zamazane ilustracje.
Zbliżony doń tytułem i wartością jęst ka- 

lendarz „Ogniska rodzinnego* (nakład księgarni 
K. Łukaszewicza). Część informacyjna opraco­
wana dość starannie, natomiast literacki „Nowo- ■ 
rocznik* nie wiele się różni od dawnej kalen­
darzowej tandety. Ilustracje częścią strasznie za­
mazane, częścią też znane od wieków z rozm a­
itych pism i pisemek. „Barbara Żulińska* wspo­
mnienie przez Agatona Gillera pisane —  tyle 
świecy i wosku w całym „Neworoczniku.*

„Kalendarz powszechny galicyjski* wycho­
dzący od lat 38 nakładem W iniarza, zawiera te 
same stare anegdotki i koncepta, jakimi odzna­
czały się kalendarze starego autoramentu. Taż 
sama księgarnia wydała kalendarzyk kieszonkowy, 
nade. praktyczny do codziennego użytku. O wy­
danych przez antykwarmę Bodeka „kalendarzach 
narodowych* itd. nie muiny zamiaru dłużej się 
rozpisywać. Je s t to zwykła tandeta literacka a

w dodatku nie odznaczająca się taniością. Humor 
galicyjski reprezentują kalendarze: „Haliczanin*, 
„Śmigus* i „Lw owiinka*.

„Z wieku i urzędu prym wiedzie tutąi „Ha- 
liczanin i Noworocznik humorystyczny Szczutka* 
(wychodzi o-l la t 33 nakładem drukarni Pillera). 
„HalicZaniu* prócz zwykłej części inlormacyjnej 
zawiera przeważnie przedruki ze Szczutka, 
który jak wiadomo jept \ ismem bardzo powa 
żnem i p łnem lirycznego nastroju. Kilka uzna­
nych firm pisarskich dopełnia swemi pracami 
„przyzwoitej* całości części literaciiej. O wiele 
bardziej rozczochranym od swego poważnego 
poprzednika jest „Śmigus, kalendarz ilustrowany, 
humorystyczny i informacyjny*. Zacznijmy od 
ilustracji. Wypadły one bardzo słabo, a za­
daniem ich objaśnienie nędznych starych i 
niezbyt budujących konceptów. Nie lepiej ma się 
rzecz z humorystyką reprezentowaną przez dość 
pokaźną ilość płodów pióra jednego % byłych 
aktorów prowincjonalnych. Rzeczy te mają tę 
jedną wielką zaletę, że Są krótkie . tę jedną 
Wadę, że są bardzo... nudne. Niektóre z nich 
(„Z teki aktora* itd.) znane są nam dobrze z 
błogich lat dziecięcych, kiedy to z zajęciem czy­
tywało się noworoczmki listonosza. Udatniejsze 
wierszyki: „Śmigus,* „Utylitarnie,® „Z mitolo- 
gicznYch światów,* przypominają n im  dawn:ejsze 
num era Śmigusa. Również starą naszą znajomą 
je s t nowelka „Corpus delicti,* która w lecie br. 
spoczęła w koszu redakcyjnym naszego pisma 
po to tylko, by zmartwychwstać w szpaltach ni­
niejszego kalendarza. Część informacyjna, tak 
ważna dla publiczności czytającej talen  larze, 
zredagowaną została nader pobieżnie i hiedbale^ 
W ogóle patrząc na całość kalendarza „Śmigusa 
wątpimy mocno, czy redaktor tegoż pisma miał 
co wspólnego z obecnem wydawnictwem. W po­
wątpiewaniu zaś tem utwierdza nas tem bardziej 
okoliczność, że nie możemy przypuścić nawet, 
by tak wytrawny dziennikarz, jak,m  jest re­
daktor Śm igusa, nie wiedział o tem, co „uchodzi* 
zamieszczać w kalendarzu. Kalendarz w domu 
czytają wszyscy, począwszy od oii a rodziny, a 
skończywszy na bębnie, który zaledwo sylabi­
zować si( nauczył. Czy kalendarz „Śm:gusa* 
może by  w przyzwoitym domu popularną lek­
tura, dostępną dla wszystkich —  o tem pozwa­
lamy sobie mocno powątpiewać. W ślady „Śmi­

gusa* podążjła „Lwowianka,* kaleudarz humo­
rystyczny i illustrowany. „Lwowianka* tak pod 
względem doboru artykułów, jak i bohomazów, 
które mają być illustracjami, zdradza bardzo 
bliskie pokrewieństwo z śp. Szpilką  lub Kurjerem  
łyczakowskim.

Z kalendarzy ściśle fachowych mamy do za ­
notowania w bieżącym roku jedyny tylko „Ka­
lendarz lekarski,* ułożony przez dr. Jana Stellę- 
Sawickiego. Treść jego rozpada się na dwie 
części. Pierwsza zawiera wiadomości z dziedziny 
nauk lekarsk.ch, druga, prócz innych zwykłych 
wiadomości informacyjnych zawiera wykaz lekarzy 
pełniących służbę zdrowia w Galicji i czyste 
karty na notaty. Zasługujące na wzmiankę ka­
lendarze ścienne wyda i : znany fotograf Trze-
meski i Drukarnia polska. Illustrowany kalen­
darz Trzemeskiego zawiera karykatury z tutej­
szego świata dziennikarskiego.

O wiele praktyczniejszym jest kartkowy ka­
lendarz ścienny, wydany przez Drukarnię p >lską, 
który powinien raz już wyrugować z Galicji blo­
kowe kalendarze niemieckie.

Sprawozdanie z tegoczesnej literatury kalen­
darzowej zakończyć nam wypadnie notatką o ka­
lendarzach przeznaczonycn dla ludu Marcy przed 
sobą d»a  wydawnictwa tego rodzaiuj; M icierzy  i 
Chały.

K alendarz  Macierzy obtK bogatej części in­
formacyjnej, zawiera w dziale literackim pow ie­
ści ZaiąezkowsKiej, Gialewskiego, Glińskiego i 
innych. W części „gospodarczej, znajdujemy 
artykuły pióra Gawareckiego, Merunowicza i Sa­
wickiego. napisane wyczerpująco i zrozumiale dla 
wiejskiej ludności, dla której ten kalendarz jest 
przeznaczony. Informacyjny kalendarz Chaty za­
leca się wcale korzystnie swą treścią zastosowa­
ną trafnie do Dojęć i stopnia wykształcenia swych 
czytelników. Składają się na nią krótki i jasny 
opis Krakowa, życiorys Kruka i osnuta na tle 
wypadków społecznych w Pozn&ńskiem powiastka 
„Kara Boża*.

Od kalendarzy ludowych krok tylko do pe- 
rjodyciuych wydawnictw przeznaczonych dla lu ­
du- Są one tem większej doniosłości i znacze­
nia, że i  natury rzeczy wywierać mogą i wy­
wierają wpływ daleko silniejszy na swych czy­
telników, niż którekolwiek inne wydawnictwo pi­
sma przeznaczonego dla klas bardziej iutel.geu-
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Koloszwar 12. g rudn i. Urządzona przez ta* 
tajlzą młodzież nńiwerśyteck^ w teatrze narodo­
wym,-uroczystość na cześć Batorego wypadła na­
der świetnie. Dystyngowana publiczność zapełni­
ła  szczelnie teatr.

Sprawy sejmowe.
Wczoraj ukonstytuowały się jeszcze następu­

jące komisje: L ustrac jjna , wybierając przew o­
dniczącym p. arcb. lsaakowicza, zastępcą prze­
wodniczącego p. Mochnackiego, sekretarzem  p. 
Lasockiego.

‘ P e t y c y j n a ,  wybierając przewodniczącym 
p. Lr. Golejewskiego, zastępcą przewodniczącego 
p. Lenartowicza, a sekretarzami p. biemiginow- 
skiego i Strassera.

P r a w n i c z a .  wybierając przewodniczącym 
p. Zawadzkiego, zastępcą przewodniczącego p. 
Zolla i sekretarzem p. Si .ngalewicza.

Z wybranych komisyj nie ukonstytuowała 
się dotąd komisja banaow^.

* *
Wczoraj wiecrór zebrał się Klub prawicy ce­

lem przeprowadzenia wyboru prezydjum. Wy­
brani zostali prezesem p. Grocholski, zastępcami 
p. hr. Alfred Potocki i hr. Golejewski, sekreta­
rzami pp. Seipio i Stanisłąw Jędrzejowicz. Nad­
to według przyjętego nowego regulam inu wybra­
no komisję parlam entarną składającą się z pp. 
hr. Artura Potockiego, Polanowskiego i Adama 
Jędrzejowicza

Później zastanawiał się Klub nad budżetem i 
postanowił poczynić studja, aby dać wcześnie 
swoim członkom w komisji budżetowej instrukeję, 
w których działach budżetu chciałby przeprowa 
dzić zmiany.

U  - * *
. Dz>ś w południe zebrały się kom isje: adm i­

nistracyjna, szkolna, petycyjna, kolejowa i gm in­
na,-oraz Klub centrum. Wieczór o godzinie 7. 
odbędzie posiedzenie Klub lewicy. Komisja pe­
tycyjna zajmowała się rozdawnictwem referatów. 
W komisji kolejowej stoi na porządku dziennym 
znany wniosek posła Siruazaiewicza w przed­
mowie zabiegów kolei Karola Ludwika o objęcie 

ruchu zarządu kolei Państwowych w Galicji. Re­
ferat, tej sprawy powierzony zostanie prawdopo­
dobnie G r o s s o w i .

** *
Z Klubu centrum wystąpili posłowie : hrabia 

Stanisław Bi R ni, Chamiec i Madeyski. O w y­
stąpieniu p. hr. St. Badsniego, zawiadomił prze­
wodniczący na posiedzeniu Klubu.

Klub centrum zajmuwał się na dzisiejszem 
zebrania wn oskiem posła Romanowicza dążącym 
do zwoływania susyj sejmowycn na dłużej, an i­
żeli to dotychczas miało miejsce. Klub lewicy 
zapytywał K lub centrum, czyli i w jakiej formie 
poparłby ten wniosek. Uchwalono, iż wniosek 
ten zasługuje ze wszech miar na poparcie i 

,KLun za n>m się oświadczy, za i formę w jakiej 
ma być wniesiony pozostawił Klub centrum ini­
cjatorom.

* *
K o m i s j a  s z k o l n a  obradowała dzisiaj na 

m posiedzeniu o powierzeniu referatów. Po- 
ks. Kopyciński popierał swój wniosek o zni- 

la t służby z 40 na 35 dla nauczycieli lu- , 
ch. Komisja powierzyła ten referat p. Ro- j
wieżowi.

K K O N I K A .
Ltcóui dnia 14. grudnia.

Wiadomości Z dworu. Cesarz złożył w nie­
dzielo następcy tronn dnńskiego i jego małżonce 
wizytę pożegnalną. Następca tronu duńskiego od- 

■ dat zaraz cesarzowi wizytę, poczem o g o li. 8. 
wieczór odjechał wraz ze swą małżonką do Ko­
penhagi, ndając się na Hamburg.

Wiadomości osobiste. R alca  legacyjny przy 
ambasadzie w Paryżu, hr. Agenor G o ł n c h o w s k i ,  
przybył do Galicji.

Nekrolog ja. Marja z Hoszowskich G a j e w ­
s ka ,  żona adwokata krajowego, zmarła we Lw o­
wie dąia 13. bm w 22 ro*a życia. — K arolina 
Ma ł y ,  nrodzona Gćrard Festenbnrg, żona adwo­
kata, zmarła we Lwowie d. 13. bm., przeżywszy 
lat 49. — Ignacy B o g d a a o w s  k i ,  żołnierz ! 
z r. 1831, były oficjalista prywatny, zmarł w T a r­

nowie, przeżywszy 77 lat. — Dnia 10. bm. zmarł 
w Pilznle ck. poborca podatków, Józef H e i n z ,  
w 51 rokn życia po 30-letniej służbie publicznej. 
— W P ir łbach pod Wiedniem zmarł Stanisław 
S z a n c e r ,  rodem z Krakowa Urodzony w rokn 
1822 odbywał studja w szkołach niemieckich, pó­
źniej w Uniwersytecie praskim. Służył w Mini­
sterstwie wojny, gdzie dosłużył się dyrektorstwa 
w sekcji obrony krajowej. Tłumaczył na język 
niemiecki „Pamiętnik Mroczka" z rycinami Ryb- 
kowskiego — i kilka utworów _cenicznych Bliziń- 
skiego i Zalewskiego. Córka jego jest za Biihlo- 
weiu. Szancer czas jakiś byt korespondentem war­
szawskich pism politycznych z Wiednia.

Kalendarz. Ś r o d a  (15): W alerjana — Woll- 
mira. Wschód ołońca o godz. 7. min. 51, zachód
0 godz. 3. min. 59.

K a l e n d .  m y ś l i w s K l .  W grudtin wolno 
polować: na zające, kozły i jelenie, słonki, dropie
1 pardwy, lisy, ja rząb k i, cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

W stanie zdrowia ks. Kalinki nastąpiło zna­
czne pogorszenie. Lekarze, którzy odstępują już 
łoże chorego, skonstatowali wczoraj rozmięKczenie 
mózgu. Obecnie nie ma już żadnej nadziei utrzy 
mania chorego przy życin, lekarze obawiają się 
lada chwila katastrofy. Chory jest Lez przyto­
mno'ci.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji p. minister br. Ziemialkowski 
10 złr. — razem z poprzedniemi 330 złr. 65 cnt.

Na rzecz „Banku ratunkowego" w Poznaniu 
otrzymaliśmy od „Kółka młodzieży handlowej“ 
21 ztr. 41 ct. (dochód z wieczoikn) i od komitetn 
nrządzającego obchód Mickiewiczowski w Radzle- 
chowie 101 złr. 38 ct. Pieniądze te odesłaliśmy 
wczoraj do redakcji Dziennika Poznańskiego.

Dla biednej żony bankowego urzędnika w 
Czerniowcach złożył w naszej Administracji p 
A. F. i złr., p. dr. Beisz 3 ztr. — razem z po­
przedniemi 24 złr. 50 ct.

Wiceprezydent miasta p. Mochnacki obejmuje 
z dniem 15. bm. nrzędowanie tak w Magistracie, 
jak  i w Radzie izLolnej okręgowej.

Zmiany w Magistracie. Prezydent miasta p. 
Dąbrowsni przeniósł dotychczasowego kierownika 
departamentu podatkowego p. radcę S t r z e l b i c -  
k i e g o ,  na kierownika departamentu p r z e m y ­
s ł o w e g o ,  następnie p. radcy C o s i e  oddał kle­
ru wnlctwo departamentu p o d a t k o w e g o ,  w 
końcn pornczył kierownictwo departamentu s a n i ­
t a r n e g o  radcy p W o y n a r o w i ,  który dotych­
czas prowadził departament przemysłowy. Zmiany 
te jak słychać nastąpić mają z d. 1. stycznia.

Instytucj*a kanoników dyecezji stauisławow- 
skiej odbędzie się według Miru jeszcze przed 
świętami Bożego narodzenia. Do tego czasn na­
stąpi nominacja kan. Knjłowskiego archiprezbitrem 
a instytucja jego odbędzie się wraz z instytno- 
waniem innych kanoników.

Nabożeństwo żałobne. Staraniem Dyrekcji 
Stowarzyszenia młodzieży handlowej we Lwowie 
odbędzie się u  czwartek dnia 16. bm. w kościele 
katedralnym o godzinie 7-mej rano nabożeństwo 
żatolne za spokój dasz zma> łych członków. Pod­
czas nabożeństwa Stowarzyszenie wykona mszę 
żałobną.

Mianowania. Minister handlu zamianował asy­
stentów pocztowych : lgnące;o Tenbzarowskiego,
Stanisława Krupskiego, Salamona Bardacha, Leo­
polda Goldberga, Teofila Drzymałę, Lndwika Bie­
leckiego, Jana Brasona, Antoniego Rumijuwskiego, 
Emila W ysoc.iego,-Franciszka Pająva, Jan a  P a­
włowskiego, Florjana Grnnera, Abrahama Rotha, 
Leona Mlęsowicza. Onufrego Diakowicza, Ema­
nuela Haydera de Suhóafeld, W iktora Staszyńskie- 
go, Antoniego Wilińskiego i Macieja Szyszkow- 
skiego oficjałami pocztowymi, zaś Dyrencja poczt 
i telegrafów przeznaczyła Pawłowskiego do Brze- 
żem, a Hięsowicz* do Brodów, pozostawiając in­
nych na dotychczasowych miejscach słnżbowyoh.

Obchód Mickiewiczowski, urządzony w nie­
dzielę przez członków Uzytelni indowej (przy uli­
cy Janowskiej 1. 12) w sali szkoły 4w. Anny wy­
padł pod każdym względem wybornie. Sala prze­
pełniona była pnblicznością przeważnie płcią pięk­
ną i młodzieżą. Wieczorek rozpoczął się przemó­
wieniem p. Ceypka, który podniósł znaczenie ob­
chodów narodowych i wskazał na potrzebę szerze­
nia oświaty między indem. Piękna ta  mowa przy­
jętą  została hacznemi oklaskami, poczem się roz­
poczęły prodnkcje mnsykalne i deklamacyjne. Prze- 
dewszystklera podnieść musimy prodnkcje chórn.

złożonego z 12 członków pod kierownictwem pana 
Fontauy, następnie grę na fortepianie panny 
btroki i deklamację p. W eoersfeiia. Radca Ma­
gistratu p. Widman wygłosił odczyt pt. „Mickie­
wicz jako poeta indowy". Zapełnię niestosowna 
była deklamacja p. Berła Mondscheina, który wy­
głosił dwa utwory humorystyczne, nie nadające 
się wcale do programu obchodu śmierci najwięk­
szego naszego poety. Zakończenie wieczorka sta­
nowiło przemówienie p. Pawła Stwiertni, który 
porówaawszy Czytelnie indowe do niemieckich 
Schulvereinów, wykazał w jaki sposób popierają 
Niemcy swoje Stowarzyszenia, a jak my ignoru­
jemy nasze. Ciężkiego te; o zarzntn, niestety słn- 
sznego, nie chciał mówca popierać dowodami, a 
mianowicie wymienieniem liczby członków Towa­
rzystwa oświaty lniow tj, gdyż „rnmieniec wstydn" 
okryłby niezawodnie oblicze obecnych. Mówca za­
kończył zachętą do publiczności, aby ta  przynaj­
mniej w przyszłości zechciała wspierać Towarzy­
stwo oświaty Indowej, którego pożytecznej działal­
ności nikt zaprzeczyć nie może.

Doktorat. P. Józef Gleitzmann, rodem z Rze­
szowa, praktykant sądowy w Krakowie, otrzyma! 
na Uniwersytecie Jagiell. stopień dr. praw.

Ustąpienie br. Schenka. Korespondent lwo­
wski Nowej Reform y  p isze: „ Tylokrotnie powta­
rzane przbz różne dzienniki wiadomości, że br. 
Schenk, prezydent Sądów krajowych podał się do 
dymisji, stała sic obecnie stanowczo prawdziwą. 
Z wiarygodnego źródła dowiaduję się, że natycb 
miast po otrzymania „nznania" za 50 letnią dzia­
łalność br. Schenk podał prośbę o przeniesienie go 
w stały stan spoczynku. W kilka dni po wnie­
sienia prośby, została ona przyjętą i ma już być 
propozycja co do obsadzenia tej ważnej posady. 
Mówią, że w propozycję weszli pp. Slmonowicz, 
Madejewski i br. Kanne. Śmierć wice-prezydenta 
śp. Lidia wpłyuie niezawodnie bardzo stanowczo 
na wybór przyszłego prezydenta".

P. Marjaii Mazaraki, wybrany niedawno w 
Dolinie poseł sejmowy, ma złożyć mandat poselski. 
Taką wiadomość podaje Diło.

Kradzież W pociągu. W nocy na 8. listopada 
skradziono z wagonn pociągu towarowego nr. 63, 
dążącego z Krakowa do Lwowa, na stacji łań­
cuckiej , beczułkę piw.i i skóry na podeszwy. 
Sprawcy tej kradzieży zostali wyśledzeni w osobie 
Józefa Bieniacza i Piotra Szłapy, których oddano 
w ręce Sądu.

Klęską pożaru nawiedzona została w nocy 
na 3. bm. gmina Nieżuchów, w powiecie stryjskim. 
Ogień, który z niedocieczonej dotąd przyczyny 
wybuchł w szopie włościanina ‘Wasyla Częstochow­
skiego, podsycany w iatrem , w krótkim czasie 
obrócił w perzynę ośm obejść gospodarskich, przy­
czyni 4 woły i para koni zginęły w płomieniach. 
Nicnbezpieczona wartość spalonego mienia wynosi 
8000 złr.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 13. grudnia. 
Skradziono 2 suknie damskie i zloty zegarek war­
tości 40 ?ł. — Zgub. kart. zast. 1. 19231. — 
Znal. chusteczkę włóczkową i 2 mosiężne ciężarki.

Z Krakowa Otrzymujemy następujące pismo : 
W numerze 282 Dziennika Polskiego przedrnke- 
waną została z Dziennika Poznańskiego wiado­
mość, iż w kościele 0 0 . Bernardynów w Krakowie 
wydarto z pomników tam się znajdujących staro­
żytne portrety Kmity, biskupa Gembickiego, hr. 
Sieczkowskich i inne, i że te czcigodne zabytki 
za  wiedzą przeora stały się bezprawną własnością 
„jakiegoś p. Michałowskiego11. Ponieważ niewia­
domo, aby pprócz mnie inna osoba tego nazwiska 
posiadała w Krakowie zbiory podobnych przedmio­
tów, nasuwać się mn-ii każdemn przypuszczenie, 
jak bym ja  był posiadaczem owych pamiątek z po­
mników wydartych. Oświadczam zatem, iż nim 
nie byłem i nie jestem. Dochodzenie zarządzone 
przez ks. bisV npa, wyjaśni niewątpliwie, gizfe się 
owe portrety podziały.

Ludwik Michałowski.
Z Kut otrzymuje Gazeta Polska następującą 

dziwną wiadomość: Na p.wledzenln miejscowej 
Rady szkolnej dnia 28. zm , postawił miejscowy 
kapelan ki. S. wnlo»bk, aby zwinąć 4-klasową 
szkołę w Katach i zamienić ją  na 2-klasową, bo 
„dzieci łażą przez parkan na dziedziniec kościelny 
i obrywają sznnrki od dzwonów". — Ozy to mo­
żliwe ?!

Berlin 13. grudnia. Indywiduum, aresztów ne 
wczoraj z powodu rozbicia narożnego okna w pa­
łacu cesarskim, nazywa się Boehnicke. Areizto-

utoych. Iuteligentny czyt-luik czytnje zazwyetaj 
.więcej pism i pos;ada muitij lub wiecej wyrobio­
n y  własny sąd krytyczny, na podstawie którego 
godzi się lnu nie w danym wypadku z opinją 

y^pisma, które ma w ręku. Inaczej rzecz się ma 
‘ z czytelnikami pism ludowych. Rzadko który 

z n u h  czytuje więcej niż jedno pLemko, gdyż 
smutne stosunki ekonomiczne stoją mu na p rze­
szkodzie w ponoszeniu kosztów prenumeraty k il­
ku naraz wydawnictw. Czytując przeto jedno tyl 
ko pismo, chcąc nie chcąc przesiąka zapatrywa­
niami tegoż, co jes t rzeczą naturalną w obec 
silnie zakorzenionej w niższych warstwach na­
szego społcczeń stwa ślepej wiary w „słowo dru­
kowane".

Nie dziw więc, że pismo ludowe staje się 
najczęściej pryzmatem, przez który patrzą jego 
czytelnicy na wszelkie bieżące kwestje, co w obec 
coraz to większego zainteresowania życiem pu- 
blicznein, me może być i nie jest rzeczą podrzę­
dnej wagi lub ibojętną dla całego społeczeństwa.

Wyliczając pisma dla ludu wychodzące w ro- 
ku bieżącym, rozpoczniemy od N iedzieh, Niedzie­
la pismo tygodniowe dla ludu, założone przed 
trzema laty, wychodzi pod redakcją autora „Kło- 

. potów starego komendanta". J e s t  to organ 
„Macierzy" zainaugurowany przez Wydział k ra­
jowy, skutkiem czego sprawy krajowe powa­
żne, jeżeli nie najgłówniejsze .zajmują w niem 
miejsce. Artykuły zstępne treści religijnej lab 
raoralizującej, fejletony ■ osnute na vtle stosun- 
ków wiejskich, pisane stylem łatwo zrozu­
miałym dla czytelników, wreszcie sprawy 
gospodarskie, opracowane fachowo w każdym nu­
merze, czynią z Niedzieli jedno z najlepszych 

, ty lawnictw ludowych. Z rolei drogie miejsce 
zajmnje w rzędzie takowych Wieniec, redagowa­
ny przez Aleksandra Vogla. Wierny d«wizie: 
„Z szlachtą polską polski lud* wychodzi jn i od lat 
dwunastu. Kierunek pisma jest ściśle katolicki 
i narodowy. Sprawy kościelne traktowane są w 
niem bardzo troskliwie, resztę miejsca poświecą 
redakcja przedmiotowemu streszczeniu spraw po­
lityki zewnętrznej i krajowej, S»jro, sprawy kó­
łek rolniczych, korespondencje z różnych stron 
Kraju, wreszcie kronucn i nie rzadko stosowny 
fejleton składają się na udałą całość pojedynczych 
numerów. Pszczółka pismo literacko-nłukowe dla 
ludu wydawane przez księdza Stanisława Stojaj 
łow&kiego, ma również jak  Wieniec charakter

narodowo-religijny. Tendencja klerykalna wy­
stępuje atoli w Pszczółce o wiele silniej, w arty ­
kułach czysto kościelnej natury („wiara a obrzą­
dek", rozbiory encyklik). Gdyby jeszcze ktokol­
wiek zdołał wytłumaczyć ks. Stoja®owskiemu, że 
ogłaszane przezeń bezustannie składki na wę­
drówkę do Rzymu lab lampę złotą do Grobu 
świętego, w smutnych stosuukach narodu i kraju, 
są obecnie co najmniej nie na czasie — wówczas 
pisemko przezeń redagowane nie ulegałoby ża­
dnym zarzutom.

W duchu czysto narodowym redagowane są 
dwa ostatnie wydawnictwa ludowe: Chata i N o ­
winy. Redaktorem Chaty (wychodzi 8. i 24. 
każdego miesiąca) jest ks Świsterski. Obok a r­
tykulików osnutych przeważnie na tle naszej 
dziejowej przeszłości, główną rolę odgrywa w 
Chacie część gospodarc/.a i obrazki z przyrody. 
Zupełnie w tym samym ducha redagowane są 
N ow iny  (wychudzą 1. i 15. każdego miesiąca) 
przez Hipolita Paraslew 'cza, zgodne nawet co do 
formy zewnętrznej (format ósemkowy) z Chatą.

Przyjaciel domowy z Gazetą wiejską tudzież 
Samorząd  w zbyt blizkim pozostają zawiązku z wy­
dawnictwami dla ludu, by na tern miejscu nie 
wspomnieć o nich, choćby kilkoma słowy. Oba 
te bowiem wydawnictwa przeznaczone są dla 
warstwy stojącej między ludem a klasą średnią, 
tj. dla oficjalistów wiejskich i małomieszczan.

Jestto  warstwa ludzi niemniej od wieśniaków 
dla nas ważna, zwłaszcza w Galicji wschodniej, 
gdzie stanowi podstawę żywiołu narodowego.

Redagowanie więc pirma dla tej właśnie 
sfery połączone jest z niemałemi trudnościami. 
Z jednej strony należy zastósować się do po­
zioma umysłowego czytelników, co nie jest rze­
czą wcale tak łatwą jakby się na pozór wyda­
wać mogło. Z drugiej zaś konieczną jes t rzeczą 
znać ich tendencje i in teresa, by skutecznie 
niemi kierować a w potrzebie stanąć w ich 
obronie.

Zadanie temu nie sprostały n ;estdty r e ­
dakcji Przyjaciela Domowego i Samorządu , jan 
to wykaWje ii-.h tegoroczna działalność.

Przyjactel Domowy i Gazeta W iejska  (wy­
chodzące co 2 tygodnie na przemiany) założone 
przed laty 36. przez ś; p. Hipolita 8tapni..-kiep«> 
pozostawały w tym roku pod red 'k e ją  młodego

f człowieka, nie bez zdolności i dobrych chęci, 
lecz bez doświadczenia dziennikarskiego, a co

gorsza bez znajomości ty -h warstw, dla których 
pismo swe wydawał. Ztąd też spotykaliśmy się 
w Przyjacielu z artykułami wprost obojętnymi 
dla jego prenumeratorów („Z nad modrego D u­
naju", „Nasi artyści i na-i krytycy") lab wręcz 
niestosowne mi („Z pamiętników więźnia stanu", 
przedruk z Przeglądu Społecznego). Śmieszną i 
niewłaściwą również w Przyjacielu  była rubryka 
„Teatr" i „Mody". O ile jeduak redakcja P rzy­
jaciela z własną oczywiście szkodą grzeszyła na 
punkcie niewinnej śmieszności, o tyle działal­
ność jej w Gazecie W iejskiej była wręcz potę­
pienia godną. Miast podawania w streszczeniu 
główniejszych wypadków z polityki krajowej, 
państwowej i zagranicznej, i poruszania w spo­
sób zasadniczy spraw drobnego przemysłu, rę ­
kodzielnictwa i rolnictwa , jako najbliżej ob­
chodzących sz vch czytelników — uderzała nie­
jednokrotnie Gazeta W iejska  w sposób ultra- 
radykalny na osobistości, z klóremi można 
się zgadzać lub nie, lecz które żadną miarą nie 
zasłużyły na to, by je młodziuchny redaktor 
Przyjaciela Dc,nowego i Gazety W iejskiej stawiał 
„Pod pręgierz".

Sianie ziarna nienawiści i niezgody stron* 
nietw wśród warstw niższych to rzecz bardzo 
niebezpieczna i w rezultacie smutne mogąca przy­
nieść owoce. .

O wiele ujemniej jeszcze przedstawia się 
nam Samorząd, Gazeta Powszechna wydawana od 
lat sześciu przez M. Turkaw ikiego. Samorząd 
miał być pierwotnie organem naszej autonomii, 
tymczasem zaś s ta ł się zbiorowiskiem przedru­
ków z gazet krajowych. Ponieważ atoli przedruki 
nie są wcale rzeczą ciekawą ani pokupną, fejle- 
ton przeto poświęcono obrazkom z życia pry­
watnego bardziej znanych w naszem mieście 
osobistośii. Jak się nazywają właściwem mia­
nem tego rodzaju „utwory" i ich autorowie, i j 
na jakie miano zasługuje pismo zamieszczające 
tego rodzaju praee — tego zdaje się nie potrze­
bujemy zbyt dobitnie określać...

Kończąc niniejszy przegląd z przykrością 
widzimy tyle ciemnych, ujemnych punktów ua 
obrazie, który staraliśmy się określić sine ira et 
studio. Prawda która była przewodnikiem w 
niniejszej pracy, zmusiła nas do skreślenia rze­
czywistego stanu rzeczy, który oby w roku ' 
przyszłym odmienił się na lepszy.

wany liczy 31 la t wieku, był czeladnikiem ślusar­
skim, a obecnie jest Lez zajęcia i dachu. Poeho- 
dzi on z Salztnrthn (powiat Bitterfeld). Przybył 
on tu z Mag lebnrga, chcąc czynem swym zwrócić 
uwagę na siebie. Cesarz był właśnie wtedy w 
przyległym pokoju i przystąpił zaraz do okna; pu­
bliczność powitała go z zapałem.

Korespondencja od Redakcji. P. W. w Ra- 
dziechowie. Za sprawozdanie serdecznie dzięku­
jemy a przemówienia ze względu na Prokuratorję 
państwa nie możemy wydrnkować.

Wiadomości literackie i artystyczno.
Wiadomości osobiste. Hans B ii 1 o w, naj­

znakomitszy obecnie pianista, wystąpi w styczniu 
z koncertem we Lwowie. Wszechstronny kierunek 
w sztnee i wybitne jego stanowisko, stawia Bii- 
lowa ponad wszelkiemi partjami kierunku klasycz­
nego i postępowego. Interpretacja Beethowena 
przez Balowa pozostanie na zawsze niedoścignioną. 
Biilow chociaż gorąco popierał intencje i nowa­
torstwa Wagnera, nie zaniedbuje Brahmsa i Rubin­
steina, ChopiDa i Schumana. Jako pianista wy­
szedł ze szkoły Lisztowskiej. Koncert Btilowa bę­
dzie bezwątpienia najbardziej zajmującym w tym 
sezonie. — Pani E s s i p o w  w powrocie z Rosji 
da we Lwowie jeszcze jeden koncert.

Repertuar teatralny. DMś we wtorek: „Don 
Cezar" (benefis panny Praun).

Jn tro  w środę: „Szklany dach."
We czwartek: „Baron cygański."
W piątek: „Dr. Klans,* komedja L ’Arronga 

(benens p. Wojdałowicza).
Szkoła dramatyczna. Pan Emil Deryng 

wniósł do Sejmn krajowego petycje o udzielenie 
mu subwencji na założenie i prowadzenie szkoły 
dramatycznej we Lwowie. Podanie to jest obszer­
nie motywowane: pięćdziesięcioletnią pracą jego ja  
ko artysty dramatycznego, działalnością p Derynga, 
jako b. kierownika sceny warszawskiej 1 reznlta- 
tem z istnienia szkoły dramatycznej warszawskiej, 
w której kształcili się pp. Wisnowska, Ostrowska, 
Pysznikówna, pp. Frenkel, Rygier, Siemaszko, Po- 
pławbki, Winkler itd.

Towarzystwo historyczne we Lwowie. Ze­
branie Towarzystwa historycznego poświęcone ucz- 
czenm pamięci Stufana Batorego, odbędzie się we 
czwartek, dnia 16. grndnia br. o godzinie 6 wie­
czorem w sali XV. Uniwersytetu Porządek dzien­
n y : 1. Odczyt p. W iktora Czermaka: Charakte­
rystyka Stefana Batorego; 2. Luźne komnniKacje 
nankowe; 3. Pogadanka w sprawach Towarzy­
stwa.

Na zbliżający się karnawał wydał p. Franci­
szek Barański wiązankę tańców, a mianowicie: 
„W tył wyloty" polonez, „W sam czas“ mazury, 
„Piękna żonka" polka francuzka, „Przed sinbem" 
polka mazurka 1 „Za Amorkiem" galop. Melodyj- 
ność, łatwość układn i dziar^kuść zalecają te 
utwory lnbcwnikom lekkiej mnzyki.

' Piątkowy wieczorek muzykalny w Resursie urzę­
dniczej wypadł bardzo ładnie. Rrmpoczitł czysto wo­
kalny kwartet a la Canon wlosk. maestra Cocta od­
dany z wszelką snbtelnośclą przez znanych we Lwo­
wie amatorów panny Lin. Ran. i pp. Stan. i Slaw. 
Następnie odśpiewała panna Pawi. pięknym i pe­
wnym swym głosem dwie pieśni Matei i K iatzera 
z należytem zrozumieniem i nczncie.n.

O grze p. 3zwabla, znanego we Lwowie mu- 
zyka-artysty pisać byłoby zbytecznem. Dnet Cam- 
pana na sopran i alt (panna Lin. i Ran) wypadł 
również świetnie jak  kwartet. Pan Wit. pobndził 
obecnych wyborną humorystyczną deklamacją do 
szczerego śmiechu. Koroną części pierwszej wie­
czorka był sekstet z Lucji (panny Pawi. Ran i 
pp. 81av., Stank. i dr. Bog.)

Część dragą wieczorka rozpoczął chór męzki 
pieśnią hnsycką, która ogdnie się podobała. Śpiew 
panny Babińskiej (mazurek Grossuaana) wywołał 
bnrzę oklasków 1 zmnsił ją  do dodania nnmeru 
nadprogramowego. Koroną części drugiej wie- 
czorkn była wielka arja s ipranowa i tenorowa z 
akopanjamentem chórn męzkiego z opery ii Trova- 
tore Verdiego.

„Przegląd w eterynarski", czasopismo miesię­
czne, poświęcone weteiynarji i hodowli, a organ 
„Gal. Towarzystwa weterynarskiego", pod redak­
cją znanego zaszczytnie na tem poln dra J . Szpil- 
mana, profesora lwowskiej Szkoły weterynarskiej, 
ukończył numerem 12 za (grndzień) pierwszy rok 
pożytecznej swojej egzystencji i działalności. 
Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że jest to 
pierwsze i dotychczas jedyne czasopismo polskie. 
Założony ofiarnością szczupłego grona weterynarzy 
lwowskich, pi zeszedł Przegląd na własność „Gal. 
Towarzystwa weterynarskiego", do zawiązania się 
którego powzięli właśnie inicjatywę założyciele 
Przeglądu. Jako organ Towarzystwa stał się on 
ogniskiem życia umysłowego, około którego sku­
piły się wszystkie sity fachowe tak w kraju jak 
1 za granicą, Mi ciąga pierwszego rokn przeszedł 
próbę, jak każde nowopowstające czasopismo, lecz 
żywotnością swoją dowiódł, że w krajn naszym 
dla najkowego pisma w zakresie weterynarji znaj­
dują się warnnkl bytn.

Oprócz prac oryginaluych z zakresu weteryni.rji 
i hodowli, których pokaźna liczba w spisie cało­
rocznym dowodzi, że nam nie brak specjalnych 
pracowników, nmieszczał Przegląd  streszczenia 
i oceny rozpraw i dzieł w obcych języka h wy­
dawanych, podawał sprawozdania z wystaw zwie 
rząt, wiadomości statystyczne, policyjno-weteryna- 
ryjne — stojąc zawsze na straży interesów eko­
nomicznych krajn naszego i nie pomijając żadne­
go szczegółn ze sprawą naszej hodowli w związkn 
zostającego. W tym samym dnchn pu*tępnjąc — 
zapewnia Redakcja w odezwie wojej — wj cho 
dzić będzie Przegląd  1 naóal pod tą samą Redak­
cją i na tych samych warnnkach. Dalej zawia­
damia Redakcja, że zapewniwszy sobie współpra- 
cowniotwo znakomitych hodowców, dział hodowli 
znacznie powiększy. Równocześnie, czyniąc zadość 
życzeniom wielokrotnie wyrażonym, starać się bę­
dzie w przystępni e opracowanych artykułach po­
dawać opisy i leczenie ehoiób, najczęściej u na­
szych zwierząt domowych się zdarzających z uwzglę­
dnieniem prac najnowszych. Takie pnblikacje, 
przedstawiające poszczególne choroby we właści­
wem świetle, przyczynią się niezawodnie niemało 
do nsnnlęcia zabobonnych procedur w leczenin, 
jakoteż skłonią hodowców, znających wartość ma- 
terjalną dobytku, do wezwania zawczaBn fachowej 
pomocy. Widzimy tedy, że ze swej strony Prze­
gląd czyni wszystko, ażeby w znpelności odpowie­
dzieć najhardziej nawet wygórowanym w tuj mie­
rze żądaniom. Rzecz prosta, że — jak w każdem 
wydawnictwie — tak bardziej jeszcze w tego ro- 
dzajn specjalnem, głównym czynnikiem powodzenia 
jest popaicie materjalne ogółn, innemi słowy jak 
najszersze kuto OLytelników. Owoż sąłzimy, że 
w kraju naszym, przeważnie rolniczym, gdzi; ra- 
jonalna Hodowla bydła stanowić powlnns j«lną

z najpoważniejszch gałęzi gospodarstwa 31 M  
pismo weterynarskie, zwłaszcza zaś i^d
redagowane, pod każdym względem jak r r c • ■  
dra J . Szpilmana, nie będzie nBkarzać się na v  
czytelników.

Chór amatorski. W mieście naszem 
znje się chór amatorski z 12 członków. p,
stwo to, którego prezesem i dyrygentem J 
Fontana, przyjmuje nazwę „§ 12".

Teatr.
„Dach szklany", komedja w 4 aktach d’A-9a 

p rze ło iy ł z  hiszpańskiego dr. L . CerWW*
(S. P.) Pnbliczność nasza nie zna ^ cS ê j*jel 

nieznej literatury hiszpańskiej prócz k l^ 11 ego 
Calderona („Książę niezłomny" T ' " rK 1I  - - P .  - I - ^ j W ) .
honoru", „Sen życiem") i Moreta („Donna ^  ^
Nowsza literatura dramatyczna iberyjskifls” 
wyspu jest dla wielu czemś znpełnie “i0*®*®!?,! *

Przyznać wszakże należy, że oboj4tlM, ® 'jjg-
jaką cywilizowany Zachód traktnje następ>^ffł9j 
pe de Ycga i Calaerona, jest w znaczu 
usprawiedliwioną.

Teatr hiszpański znajdnje się obecnie ^ r0flrr    — “  ̂  ̂ w WWW-
nie znpełnego upadkn, mimo mnożącej sit b .£  1
nie liczby teatrów tak w samej rezydencj 1 U!*#4 Ina prowincji. Obecnie liczy Madryt J.5

'  f e sTalji i Melpomeny, lecz u ich ołtarzy nS^sr6fytj  
szukałbyś prawdziwej sztuki, poezji. ^ rẐ flcłn«J 
tego smntnego zaiste stanu sztnkl dram*1* ^  
dopatrywać należy po części w nadzwyc*»j .fffi 
poziomie oświaty u pnbliczności, która *  te.*ek 
szuka tylko zmysłowych, podniecających 
po części zaś w braku dobrych trnp teatr® ^  
Co do tych ostatnich, zauważyć wypadnie> * 
brak talentów dramatycznych u pojedynek? 
ty„tów, lecz wrodzone Hiszpanom lenistw® * ,ł

aWl«*
i*

wszelkich stndjów przygotowawczych apra..- ■ 
całość przedstawień wypada zazwyczaj hst^*?t0 W- 
szczęśliwie. Smutną dolę teatru pogarsza ®A4JIi 
wysokim stopniu prześladowanie ze strony ** f\t 
datujące się od chwili, gdy do steru dost®* 
partja konserwatywna. Główną siłę a tra k c y jn ie  
siadały sceny hiszpańskie w krotouhwilaeh, ,jj^y 
tych na tle politycznych stosunków, a 
Rząd zabronił w ostatnich czasach w znP1* “ 
przedstawień sztnk tego rodzajn. , 0p«*

W obec tego krotochwile zc śpiewkami 
retka, zasilana przez najcelniejszych komP0 ef- 
rów w stolicy, główną dziś odgrywa role 8̂1® 
tnarzn scen hiszpańskich. Najnlnbieńszym P^-ysj' 
dramatycznym na półwyspie jest Josć Eeh®£ <»* 
wybitnych zdolności mąż stanu i matematyk 
wodu, który przed laty 11 pierwszem sW*1®. p<r 
stąpieniem jako antor dramatyczny wyW®̂ * 
wszechny entuzjazm. ,gjs)i

„La esposa del vengador“ (żona mśfl* ̂ t l  
tak brzmiał tytuł pierwszego jego utwortu ,u(9' 
zelektryzował wszystkich, i wystawiony *  jat* 
padzie 1874 w Madrycie, obiegł w ciąf® 
główniejsze sceny w krajn i w kolonjach.  ̂ *<r

Echegaray jest reprezentantem 1 |®"  JUUU lÛ IlCZlUUUAUtCIli i 1/ Tł ~ ł JfP
wo-romantycznej szkoły w hiszpańskiej litefa ^ o  
dramatycznej. Oceniając jego działalność z j1®* o® 
punktu widzenia, przyznać należy, iż P®s**rtjtf' 
bez kwestji bardzo wiele fantazji i siły

icznej, lecz bi*ak mn prawdziwego nczncia i : 
mości rzeczywistego życia. Ztąd też gabi ®19 jj|* 
sto w abstrakcji, a fatalizm, odgrywał ący ®>0i»' 
główną rolę, zastępuje miejjce konfltktu, *7 j  jł* 
nego zoiegieui okoliczności lnb namiętnością- gff 
cznych ntworów Echegeray’a (ogółem jest f 
pięknością djalogu i śmiałością pomysłu odzJg)t»' 
się trajedja „Gran Galeoto" (1881), zaś 
ścią ntudjów i wierną charakterystyką epok*’ 
mat „Un mylagru en Eglpto", osnuty na 
Faraonów. Ostatnią jego pracą jest dramat iiKm * 
mai y acartaras" („Myśl źle, a w końcu n»®i 
prawdę"). 0ll!

Skromniejszą rolą komedjopisarza *® ĵsl* 
się młodszy brat Echegeray’a, Miguel, aut®® 
komedyjek, nie odznaczających się co ' $}<>, uuuyjeg, nie oaznaczającycn się co pra«" 
wielką oryginalnością pomysłu. Humor, ni® 
prawdziwy dowcip i gładki, potoczyć?  ̂ #|J' 

riek Mignęła, z któr/® --)■stanowią zalety komedyjek Mignęła, z który® jy'/’ 
większym rozgłosem cieszy się „Elotio" U  
przedstawiona w jusieai 1884 roku. Naśla^f. 
Eehegeray’a s ą : Sellśs, antor dramatu L".
gordiano", i Cano, autor trajedji „Passien * 

Równocześnie pracują na poln U tra to "  gy®> 
matycznej: Cabestany, Ałarcon, Zorilla,

l

Navarette, Juan de Yalera.
Do tego zastępu należał toż zmarły f0.

1879 Adelardo Lopez de Ayala (urodzony ■
dalcanal w r. 1829). Ayala, podobnie jak
ray, b jt  mężem stann, brał ndziat w f® łŁ*r®'

- r . < V  ■1368 r., następnie jednak byt jednym
f Atli t mnMn Haliłt lir n!a<an«^_MaL 1 n In A n ■

' -mir—-- J -----   - J --- "
torów monarchji. W pierwszych latach ’ 1̂®'
Alfonsa X II. piastował portefeuille ministf® 
nij, później przez dłnższy czas był przeW® c»®' 
cym Izby deputowanych. Spnśclzna literaok®’ 
stała po d’Ayali, jest dość obfitą ; na 
wszakże wzmiankę zasłngnją komedje : ,0pt®
de vidrlo“ („Dach szklany"), „El tanto Vot°ie\o ' 
(„Interes"), tndzież obraz dramatyczny „0®#g ro®' 

W „Dachu szklanym" uderzył antor jfsj„ —---- •/— J * — W I
wiązlość obyczajów wyższego towarzystwa 
drycie, w „Interesie" gromi ostrą satyrą 
finansistów, w „Consnello" zaś przedstawia *& |[<r 
skntki „złotej gorączki", bndzącej si<i w set 
biety i wiodącej nieszczęśliwą do upadkn. jej 

Krytyka madrycka, a zwlasz®*® . 
reprezentant de Revilla, w piśmie Revista  
poranca powitała nkazanie się „Consnela" *  
1878 niemal entnzjastycznie, dopatrując sio. j-a' 
torze sztuki przedstawiciela nowego kieru* , 
alistycznego, który z powodzeniem stanąć ® 
walki z nazbyt wybnjalym romantyzmem, .ggjjl’ 

„Dach szklany*1 pojawił się w roku ^  
doczekał się znacznej liczby przede.awie ^  
dzięki swej wartości artystycznej, jak i £rB® 
nych artystów : pani Lemadrid i pana R 0®00',^^-
w.v nrKiii-nnrA nwa .łitf-.auHn.l i rai a Tulił i Al

śmy „Dach szklany" w staranny™
Germana na scenie tutejszej. , uifil

Treść komedji, która — 3®* ’Û a u oW  
powyżej — stanowić ma satyrę rozwiązłycn ,fl,
Czajów madryckiego towarzystwa, da się 
dzieć w mniej więcej nast-tpnjący sp< lób: 
hrabia Laurel, słynny a podbojów miłosnych > 1 lj4 
Don Jnan stolicy, zaślubił potajemnie piękną t
i ze względów familijnych związek od ro* ®
zawarty w śc is łe j utrzymuje tajemnicy. _ JU® 
dnak szczerej Mflfźci i przywiązania, Ja , baV i
ku swi j żonie, me może się oprzeć poku«* » - , 
mucenia żon swych przyjaciół, 1 za cel swycn ^  
b ieg ó w  obiera Dolores, żonę Marjana, 0,
Hzvamvi!nwć.a. Alfrftfł nta J/atrrc 1 Si Bid fttOll Wppr*emysłowca. Alfred nie eadowala aie atoli wp ’̂ > 
wadzaniem zamiarów swych w czyn# i03®.t i ■ • i « • . -uf nL1 nmmi rra^W iŹUZiCtUlOUl BAŁUACWIUW S w y  C II W  ^

thedra niejako głosi jawnie teorje i nwodze-inraru uiujaitu głosi jawnie teurjy — ---------
nia. Gorliwym słuchaczem tycie wypadów jes t;



klApy nie wiedzą'. o niczem i wspierany 
* ^ l"’raa’ ta "1?*1* ztalam uck n u  jego wła- 

Umiigi Oarlosa rozbijają się wszakże o 
; biedny mentor przechodzi jednak pra- 

kt# j e katusze od chwili, w której się dowiedział, 
celem afektów jego ucznia, 

ty *rnszony tern odkryciem, pali Alfred kaza- 
kjty #,al®e pani Dolores, której bardzo niewiele 
•ty W#*° do... kapitulacji, godzi ją z mężem i 
lii,, * koiiou uzyskuje przebaczenie swej Julji. 
'N a **śliwy Carlos osiada na lodzie i zasłona

tyłv^  komedji d’Ayali czuć wyraźnie wpływ pi- 
ty J ‘■'ncuskich, którym autor „Dachu szklanego" 
tyy ^w n y w a wprawdzie pod względem techniki 
4ato ®*nej * misternego powikłania intrygi — leez 
ty*l lait śmiało może iść z nimi w zawody pod 
^tyl? oharakterystyki osób i łatwości djalogo- 
l j ^ a: Cały utwór nosi na sobie wybitne piętno 
typV nar°dowego autora, gdzie namiętności wy- 

S,ln,ei- jaskrawiej, gdzie miłość stanowi 
tr* y> jeżeli nie najgłówniejszy motor życiowy. 
Nty e^°iwszy te właściwości utworu hiszpańskiego 
'i*! Cał0«  przedstawia się nader korzystnie i 

N b *asł®4one ząjecie nawet śród szerszych kół 
Ity ®*®ości. Niektóre dowcipy moźnaby skreślić 

yiolkiego uszczerbku dla sztuki, 
ty ^ y k o n an le  „Dachu szklanego* wypadło wcale 
Nknl ®kromając tylko tu i owdzie z powodu 

lll‘leżytego przygotowania. Główne role spo- 
,u I f  w rękach pań Kwiecińskiej i Stachowicz, 

kfcie* Pp. Kwiecińskiego i Woleńskiego. Pani
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* Pp. Kwiecińskiego i Woleńskiego.
M«'C| w sympatyczną rolę Dolores wlała

^  'a trralności i prawdziwego uczucia; na 
" f ^ ^ o js z ą  zaś uwagę zasługuje gra artystki 

trzecim, gdzie rozwinęła wiele siły dra- 
to* c*“®j- Pani Stachowicz przedstawiała popi- 
tjj , ,0lfa Julji i grała ją z wielkiem zacięciem; 
k, i Ddy pamięć niejednokrotnie zawodziła artyst- 
«i j"® sam zarzu t, co pani Stachowicz, mu- 

*ie i P°wtdr*yć p. Woleńskiemu (Alfred). Pan 
4 j , . s'ński (Oarlos) grał z wielkiem życiem oraz 
•tyj^ «ją i z właściwą sobie miarą strzegł się 
Ne ^ d re j rola Oarlosa szerokie nastręcza 
ky{ '^b ie rn e j rólce Marjana bardzo przyzwoitym 
t  Gierowski. Panna Wisłobocka (Eliza) grała 
.eble^ W y m sobie temperamentem naiwną rolę

leb^^ystawa koroedji była staranna; publiczność 
- . ? 'U . jak  na premierę, wcale nielicznie iPb*yj«ł(

to skatk.em zbyt częstych przedstawień 
k* i sytuacyjnych fars francuskich.

a sztukę dość zimno.

:! rv
t * izby sądowej.

Warszawa i i .  gmdnia. 
p {Jeszcze proces hr. Potockich.') 
'Jkytelnikom naszym znane są dzieje tego ptu- 

tsjsz P̂0l-Sa^ ceg0 na akc3i- wniesionej przed tu-
e«są,

e, ®4dy przez hr. Eustachego Potockiego, prze­
d n ie  Star8Lemu bratu, hr. Augustowi, o pokrzyw-

osta- 
dział

W  ytadomo, iz obie strony za. isnly się
° a polubowny, który pierwotny dział 

r««. otrzymał, skargi zaś późniejsze u» wyrok
stan °neg° 8ądu> 70,tały prse,i °bie' in" . . .  Cj6 odrzucono. Na tern jednak sprawa się nie

s°huayła
toolt^ a®owicie, w roku bieżącym hr. Ludwika Po­
ty/ja*’ oraz dwie jej córki, hrabianka Na-
Podan* 0ifdynatowa Zamoyska, wniosły

®t r fKewago o dodaule hr. Pusta-
m arno-

Sąd okręgowy decyzją * a tt[a 17. Iipca po- 
.  anowił zażądać w tym przedmiocie opinji rady 
^ i l i jn e j .  W terminie oznaczonym, we wrześniu, 
^kancelarji sędziego pokoju 9. rewiru miasta 

arsiawy, pana Isenzee, stawili się członkowie 
Przedstawieni przez hr. Ludwikę i Natalję 

ks«|00̂ e’ ^o^bio sześciu, nadto przybyli adwo- 
P-^ysięgli Turowrki i Hryniewiecki, oraz oby- 

. slemski Zygmunt Młocki, przedstawieni ró- 
go ■ ** cri0Bk6w rady ze strony hr. Eustache- 
ifAuj P^syjaciele jego rodziców. Pełnomocnik 
*kl * siostry hr. Enstachego, adwokat Gr. bow- 
ka|’ °®w âdczył wówczas, iż lubo prawo w kode- 
®Soh Cyy ilnym polskim pozwala wezwać do rady 

y nie będące krewnemi lub powinowatemi, lecz 
>®iriŹUe m0w* 0 takich, o których wiadomo, że 
pp i * ojcem i matką ciągłe przyjećni związki, 
®le Turows i, Hryniewiecki i Młocki nietylko 
ł)t ."Wymywali nigdy stosunków podobnych, lecz 

® nie są znani domowi Potockich.
Pomi^ 0bec teg0 w 9̂0 p' ®rabowski żądał, av.y 
Sao denl kandydaci do udaiału w radzie dopu- 
j^seni-n ie byli. Sędzia pokojn wszakże w dniu 

• trz e ś n ia  roku bieżącego postanowił ze strony

matki i córki prZjjąć do rady tylko pp. Konstan­
tego Górskiego, bar. Konstantego Mengdena i 'j y- 
tu .a  Dębowskiego, których z pleuipotencji repre­
zentował adwokat L. Krysiński, ze strony zaś hr. 
Eustachego pp. Turowskiego, Hryniewieckiego i 
Młockiego, nie dopuścić zaś trzech innych człon­
ków, a mianowicie pp. Adolfa Ezętkowskiego, 
Konstantego Gruszeckiego i Adama Michalskiego. 
Nddto .ędzia pozostawił możność podajla skargi 
na tę decyzję ao drugiej instancji, .^azd sędziów 
pokoju, do którego odwołały się skutkiem tego hr. 
Potocka z córką, uznał się za niewłaściwy — i 
odesłał je  do Sądów zwyczajnych.

Otoż sprawę tę w dniu wczorajszym na audjen- 
cji wydziału III . ro»tr»ąsał Sąd okręgowy, od któ­
rego strony interesowane żądały uchylenia decyzji 
sędziego pokoju, jako przeciwnej prawu.

Ze strony hr. Eustachego stanął popierający 
cudze sprawy p. Eisenberg i dowodsiJ przede- 
wszystklem, że hr. Potockie nie mają piawa ape­
lować.

Z prawa takiego mogliby korzyst-ć tylko wy­
łączeni członkowie rady, którzy skargi nie podali. 
Gdyby jednak miały to prawo, to i w takim razie 
ntiaciły je, podając zażalenieoo upływie dwóch 
tygodni od daty decyzji, tern więcej, że niewła­
ściwie zwróciły cię do zjazdu, poprawiły zaś cwój 
błąd po terminie.

W imieniu hr. Ludwiki i Natalji Potockich 
przemawiał adwokat przysięgły Ponikowski, oraz 
jako pełnomocnik hr. Marjl Zamoyskiej, mecenas 
Krajewski. Obrońcy ci, dowodząc bezzasadności 
zaapblowanei decyzji i domagając >.ię uchylenia 
takowej, przytoczyli w ogólności, że błędu, o ja ­
kim mówi p. Eisenberg, nie ma, ponieważ sędzia 
pokoju wskazał drogę zażalenia, zwłaszcza, iż 
gdyby nie odwołały się do zjazdu, a uchwała, o 
jakiej mowa, nznanąby została za decyzję sądzie* 
go sądzącego, utraciłyby możność właściwej ape­
lacji, albowiem nimby minął dwutygodniowy ter­
min apelacyjny, upłynęłoby dni siedm od decyzji 
sędziego pokojn, któraby przez ten czas się upra­
womocniła. Zarzut co do osób jest żaden, ponie­
waż apelować mogą ci właśnie, którzy zwoływali 
radę, więc krewni i osoby zainteresowane. Wresz­
cie ponieważ uchwały rady nie zapadają na po­
siedzeniu sądzącem, a sam sędzia jest tylko pre- 
zydującym w radzie familijnej, przeto skargi na 
postanowienia jego, dotyczące takowej, n!e ulegaj? 
żadnej prekluzji i odwoływać się od nich można 
w każdym czasie.

Podprokurator p. Krzyżanowski, łącząc się 
w swych wniosLacL, z wywodem i konkluzją ape­
lujących, zwrócił uwagę, iż sędzia pokoju do­
puścił się podwójnego błędu, najprzód pozwalając 
hr. Eustachemu przyjmować udział w radzie, po- 
wtóre — dopuściwszy do składu rady podane 
przezeń osoby, które uadto nie są przyjaciółmi ro­
dziców.

Sąd okręgowy w komplecie, złożonym z wice­
prezesa p. Kestorfa, jako przewodniczącego, i 
członków Sądu pp. Beinkego i Bonneta decyzję 
sędziego pokojn uchylił.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  B a n k u  d l a  k r a jó w  k o ro n n y c h . Walne 

zgromadzenie celem pono«vnego ukonstytuowania Rady 
zawiadowczej rozpisane zostało na dzień 10. stycznia 
r. p., słychać że wielka liczba akcjonariuszy ma zamiar 
ząiać wyjaśnień w wielu sprawach otoczonyoL dotychczas 
mgłą tajemnicy.

H o z p i s u n i c  d o s t a w y .  C. k. jeneralua Dyrekoja 
austriackich kolei Państwowych podaje do publicznej 
wiadomości rozpisanie dostawę potrzebnych na rok 1887 
materjałów żelaznych do budowy naziemnej (Oberbau). 
Dotyczące oferty mują być najpóźniej do 15. grudnia br_ 
wniesione.

W i e d e ń  14. grudnia. (Teł. w i ). Firm a Zajdowioz 
w Mińsku zgłosiła upadłość, pasywa wynoszą przeszło 
miljon rubli.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która tei tadnej odpowiedzialności za nią 
u.d p r z y jm u je ._________________________

n a d e s ł a n e .

P o d z i ę k o w a n i e .
Niniejszem mam zaszczyt Jaśnie Wieim. P. 

Stanisławowi Dolańskiemu, za udzirloną mi czynną 
pomoc, złożyć publicznie serdeczne: „Bóg zapłać.*

K. N
akademik.

Przegląd polityczny.
Lwów 11. grudnia.

[ U g o d a  a u s t r o-w ę g i  e r s k aj  będzie nie* 
bawnm znowu przedmiotem konferencyj ministe-

rjalayeh. W tym celu mają przybyć przea świę­
tami do Wiadnia minibtrowie węgierscy Tisza, 
Szeehenyi i Szzpary. W k .i Sor.n- und Mo,uags 
Ztg. zapewnia, że tym razem przyjdzie do 03ta- 
lecznego porozumienia w sprawie cła naftowego 
i podatku cukrowego. Rzi i austrjacki obstaje 
Wprawdzie w pjerwszej sprawie przy powziętych 
przeZ' Radę państwa uchwałach, nie byłby jednak 
przeciwnym innemu sposobowi rozwiązania spra­
wy odpowiadającego interesum Przedlitawii.

[A u 8 t r j a i N i e m c y . ]  donn- nno Mon- 
tags Ztg. zumieszcza artykuł p. t „Austrja i 
Niemcy, w którym twieidzi, że dyskusja woj-j 
skowa w rarlam encie niemieckim, mowa Moltkego 
a jeszcze więcej obrady w komisji nad niemio- 
ckiem przedłożeniem wojskowćui dost irczyły 
stanowczego dowodu, ż t aistro-niem iecki ajjans 
już nie istnieje i że Austrja we wszystkich 
przyszłych ewenti tlneściach liczyć może tylko 
na własne siły. W chwili, kieay Rosja czyni 
olbrzymie przygotowania i kiedy na naszej 
wschodniej granicy zgromadza ogromne masy 
wojskowe, kiedy prawie z zegarkiem w ręko 
obliczyć można gcd-inę, w której kolizja in tere­
sów musi sprowadzić krwawe starcio między 
Austrją a Rosją, nie waha się pruski minister 
wojny wyrażać publicz/>lb zapatrj wania, żea im ja  
austrjacka nie dorównujo rosyjskiej potędze woj- 
skowtj, wyrusza z ubolewaniem ramionami, kie­
dy jest mowa i udzieleniu wyjaśnień co do sto 
sunku między Niemcami a Austrją i zachowuje 
wieloznaczące m.leżenie, skiru odezwą się głosy 
za poparciem Austrji w obronie praw ludu buł­
garskiego i niezawisłości państw bałkańskich. 
Bronsart zapewnia, że niebezpieczeństwo wojny 
bezpośrednio grozi, a Bismark uniża z lękliwem 
zakłopotaniem wszelkich oświadczeń względem 
sytuacji zagranicznej. Artykuł ten kończy się 
temi słowy: Jeśli Deputacja bułgarska chce być 
użyteczną swej ojczyźnie, musi wytężyć swe u- 
8iłowania w tym kierunku, aby się Bułgarja z 
Rosją w cposón pokojowy ułożyła. Iz '.owana 
Austrja nie może dla Bułgarji nic zrobić i musi 
się troszczyć sama o siebiu.

[ C z ł o n k o w i e  d e p u t a c j i  b u ł g a r ­
s k i e j ]  oddali w Wiedniu swe karty w posel­
stwie rumuńskiem i serbskiem tudzież w Izbie 
dt putowanych dla dra Smolki. Hr. faaffe, Sa- 
dullah pasza i poseł serbski przesłali wczoraj 
swe karty do „Grand Hotel* dla członków tej 
deputacji. Nie postanowiono dotąd, kiedy depr- 
tacja ztąd odjedzie i gdzie najprzód się uda.

[ S t r o n n i c y  C a n k o w a . ]  Do Polit. Corr. 
piszą ẑ  Bukaresztu : Liczni stronnicy Cankowa 
opuścili Butareszt, ponieważ plan ich zorgani­
zowania drużyn ochotniczych, które owładnęłyby 
Ruszczukiem i proklamowały następnie nowy 
Rząd, roznił się.

[Z C h o c i m i aj donoszą do czermowieckiej Ga­
zety P olskiej: W całej Bcsarabj. władze rządowe 
przedsięwzięły spisywanie wszystkich rezerwistów 
wojskowych. Ruchy wojsk nie ustaję* Przyby­
wają tu ciągle nowe transporty.

[Ks. A l e k s a n d e r  B a t t e b e r s k i ]  do­
znał w Londynie równie ze strony dwaru Kró­
lewskiego, jak i ze strony dziennikarstwa wie­
le objawów seidecznośei. Królowa W iktorja za­
szczyciła go, jak wiadomo, ordeiem  Łazieniri, a 
dzienniki londyńskie oddają zasłużoną cześć jego 
charakterowi j wojskowym zdolnościom. JUorning 
P ost zapewnia, ig  n a tó t angielski nie witałby 
żadnego mocarza z takiem uniesieniem, jc.k ks. 
Aleksandra. D aily News wita go niemniej ser­
deczni !, zamieszczając zarazem wiadomość, że 
jeżeli mocarstwa nie polecą Bułgarom innego 
kandydata jak tylko ks'ęcia Mtngrelskiego, w ta ­
kim razto należy się spodziewać, iż Sobranje 
wybii rze bDz wahania uwielbianego przez wszy­
stkich Aleksandra.

Tłumy iiasii jzinioPottiii)”
(JT.) Kraków 14. gr dnia. Wczoraj odbył 

się na cześć gości węgierskich wieczorek w pr*.e- 
o .oznie udekorowanej sali Tow. Wzajemn. Ubez­
pieczeń. W przupełnionej sali znalazła się cała 
niemal inteligencja krakowska, wśród obecnych 
znalazł o,ę także prezydent Szlachtowski. Kro 
aukcje oklaskiwano nader serdecznie i istotnie 
wypad_y one wybornie. O godzinie 10. wieczo-

0 .y 8’9 koncert w lokalu stowarzyszenia 
„Zdrowie*. Wśród toastów pił Rusin P ł o  c h o ­
cki  na zgodę Polaków z Rusinami, połączonych 
ze sobą dola i niedolą.

P z|ś. °dbędzie się grem .alna wycieczka do 
W ielic.ii, celem zwidzenia żup solnych. W ie­
czorem odbędzie się kulig.

Mówią tu o zachwianiu stanow iska prezy­
denta p. Szlachtow skiego i o m ożliwej jego  re­
zygnacji.

' v D z iś’ w ncc.) śtfsż policyjna strzegła przez 
noc całą mieszkania prezydenta w obawie, ai«by 
nie powtórzyły się demonstracje.

(R) Wiedeń 14. grudnia. W sprawie znane­
go wniosku Plenera, o urządzeniu Izb robotni­
czych, odniósł sie m inister handlu do inspekto­
rów przemysłowych, wzywając icn do wydania 
6wojej opinji w tym kierunku.

(R) Wiedeń 14. grudnia. Absolwowany uczeń 
Akademji orjentaluej Feliks L e w i c k i, m iano­
wany elewem konsularnym.

(R) Wiedeń 14. grudmia Bułgarska deputacia 
była. wczoraj na objrdzie u ambasadora angiel­
skiego p- Phipps. Dziś przyjmie ją  ponownie 
ks. Reuss.

(R) Wiedeń 14. g rjdn ia . Fremdb. dowiauuje 
się, że drugi kongres kolejowy odbędzie się w 
jesieni prii/ozcego toku w Medjolanie

(P.j Wiedeń 14. grudnia. Do tutejszych 
dzienników telegrafują z berlińskiego Tagbl., że 
car znalazł na swoim stoliku list od nihilistów 
z żądaniem konstytucji. To miałc skłonić cara 
do zwołania Rady stanu ;i polecenia Pobfcdono* 
scewowi,‘ażeby wygotował projekt do konstytucji.

(Tylko niemiecki dziennik może wpaść na 
myśl podobną Przyp. ł ie d )

Buda-Peszt 14. grudnia. Nemcet oświadcza 
się gwałtownie przeciw zakazowi wycieczki stu­
dentów węgierskich do Krakowa. Zaznacza, że 
podobnyiz&kaz dyskredytuje bezpodstawnie wybor­
ny zresztą stan sanitarny w Węgrzech.

Sofja 14. grudnia. Gadban wj wołał pra­
wdziwy skandal swojem zachowaniem. Chciał 
koniecznie mówić z Nacze s> icz. m nie oznajmiwszy 
poprzednio swtgo przybycia. Gdy mu wzbronio­
no przyjęcia, odezwał się pogardl.wie o Rejencji 
i o ajentach obcych mocarstw. Naczewicz za­
wiadomił go, ze na przyszłość może się znosić 
z Rejencją tylko pisemnie. Zdaje się, że Gadban 
zos.anie odwołany.

Rzym 14. grudnia. Pogrzebowi Minghettiego 
towarzyszyły nieprzebrane tłumy publiczności. 
Cała Izba wzięła udział w pogrzebowym pocho­
dzie.

(R.) W ie d e ń  14. gradnis Na przedmieściu Le- 
opoldstadt wybuchł wczoraj wieczorem pożar. Pomimo 
energicznej akcji straży ogniowej i wojska nie zdołano 
opanować żywiołu. Pożar ugaszono dopiero po północy, 
szkoda o ile to się dało skonstatować jest t irdzc znaczną.

Telegramy biura koresp,
Berlin 14. grudnia. Komisja wojskowa Parla­

mentu postanowiła przejść do rozpraw szczegóło­
wych nad przedłożeniem wojskowsm M inister woj­
ny oświadczył, że sam kanclerz nie mógłby dac 
szczegółowych wyjaśnień co do położenia ze­
wnętrznego, bez narażenia na szwank polityki 
pokojowej Niemiec,

Nordd. A llg . Ztg. polem zuje z Ber/twe/1 
Tagblatt i oświadcza, że żądano podwyższenie 
stanu pokojowego armji nie stoi w żadnym 
związku z obecnem przesileniom Dułgarskiem. 
Motywuje się ono j«dynie tem, że arm ja niemie­
cka jest co do liczby słabszą, auiżeli arnije in ­
nych państw. Rząd niemiecki nie ietnieje na to , 
aby uszczęśliwiać Bułgarję, ale aby chronić Nie­
miec od niebezpieczeństw. Co do wyrażonych 
obaw o niepewność stosunków niemiecko austrja- 
ckieh zaznacza Nordd. A llg . Ztg., że obawy są 
zupełnie nic uzasadnione i że stodunki są n iena­
ruszone.

Rzym 14. grudnia. Pogrzeb M inghettfegu 
był imponujący. Ks. Aosta zastępował króla. 
Keudel, Robiiunt, prezydent Izby i inni dygni­
tarze nieśli końce całunów. Przed karawanom 
postępował liczny kler, a za nim ni«zl ozony 
tłum ludu. Trumnę złożono w kaplicy na dwor­
cu, zkąd przewiezioną zostanie do Boionji.

H&ryi 14. grudnia. Rada ministrów uchwa­
liła przedłożyć Izbie tylko prowizoryczny budżet 
na dwa miesiąe>-. Przyjęcie jest zapewnione, a l­
bowiem trzy grupy lewicy postanowiły dziś gło­
sować za prowizorjum.

Dzienniki konstatują, iż ewentualność rozwiąza­
nia Izby była przedmiotem rozmowy w Parlam en­
cie.

Wielu deputowanych sądzi, że mu-i to nastą­
pić najpóżuiej w roku przyszłym.

Paryż 14 grudnia. Wiceprezydent Rady S ta ­
nu i były dyrektor wyznań F l o u r e n s  mianowa­
ny został ministrem spraw wewnętrznych.

Atdny 14. grudnia. Piękna pogoda sprzyja 
uroczystości upełnoletmenia następiy tronu. Ze 
szctegóiuą aklamacją przyjmowano deputację tu ­
reckich prowincyj. Po złożeniu przysięgi przed 
następcą tronu wzniesiono entuzjastyczne okrzy­
ki. Król dziękował za oznaki sympatyj i oświad­
czył, że wy< how»ł syna w duchu greckim. Takie

naatęfcM i tronu przemówił słów kilka do tłuem 
Jtape«>ńaj*e, l*> ściśle zw:ązany z narodm
ina nadzieję zaaość uczynić życzeniom helsnizmu 
Tłum przyjął słowa te z wM kim entuzjazmem.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 13go grudnia. (Z Itbjr kaadlowaj). I. akt •  

sa ss tukę: Kolsl gal. B iro la  Lndwika a ZOO ał. 194-SO da 
197 50, Kolei Lwow.-Ciarn.-Jf»»»y J38 75 do Z4S — B a a la  
hipot. galio. Z8 i-— do , Banka krod. gU . S it-— la  
220-—. II. Listy sastanne na 100 i ł r .  waL aaatr. B aa la  
hip. gul. 6','u — — de — —. r>»®kŁ kip *łL #*J, ICO-— 
do 101—, Banka bipot. gal. a 5'/ ,  prom. 103 40 d* 104 40, 
B .oku krajowsgo 4’,'t */» w. a. Sr7 » 0  do 9860, Towar a. 
kredyt, gal. aiem. 5°/e 100’— do 101-— , Tawara, k r a d r t  
ta l- siem. 4°/, 9o — dc 97 —, Tow. krad. gal. iłem . t%  
100’— do 1 0 1 —, Tow. krod gal. siem d*/* 98 — da #4 —, 
Tcwarzyst. kred. galieyjsk. ziemik. 4*/j pre. 99 de lbO* -.
111. L isty dłużne sa 100 t ł r .  (iallo. saki. kred. właś*. 
(dawniej 6*/«) 3•/, w. a. w ilkwid. —’— do 5 8 — OaL eakż. 
kred. włośe (dawniej 5•/») 3*/,*/, w. a. w Ilkwid. —•— do 
45 —, Ogółu. roin. kredyt isk ł. dla Gal. 1 Buk. •*!, lasy 
w I. 15 — •— do —■—, IV. Obligi za 100 rłr . ladem aia*- 
oyjne galio. 6*/9 104 20 do 106-20. Koiawualae gal. Z akład 
kredytowy włose. (dawniej a*/0) 8*/e w. a. w llkwłd.
—■— do ■ —,  3 “/e OLligl i oman. B aa la  krajowego
j sm isji 100 — do H‘l —, Totyozki krajów, z reku 1S73 
6°i* j 04-— dc 106’—, Pożyczki krajowej s reku ldM  
96 25 do 97*50, Losy m iasta Krakowa 1836 do 30*21. 
Loey miasta 8 ta i isławowi 39 — do 82 — V. Meaoty 
Dukat bolaudeiski S A  do 5*98, D ukat eesartk l 1*89 de 
5 99, Napoleondor 9 92 do 10 02, Pół-im petjaf rosyjski 1123, 
do 10'36, Rubel rosyjski srebrnj 1-54 do 164 , Bubel ro­
syjski papierowy l l j .— de 1 19—. 10C uarek  aUmtee- 
k uii 61 65 do 82 35, Srebro ze loO słr. —*— de — 
Kupony w srebrze za 100 iłr . —■— d? —-—, f la r a  u .  
z oyfer wszystkich pozyoyj snaezy : „płacą * drugą „ iąda ją  *

ń ł e d e ń  dnie 14. grudnia godzina i 0 min 40 aJcege 
rody to we 297 5 ii, A uglo-A ci^..—*—, Akpje ban tu  Dmie u 

224’—, KoieJ Karola Ludwika 195’—, Pol wda —•—,
Kenta papier > a> -------, 5-pre. Listy u i l t w i i  galio. ra a i ■
bipot. 100*25, 5-pro. L isty  ust. gul. buaku klpet. (arem,} 
103-75, 4 1/. Kulinyjski „a, i  krajowy 17 75, OfeUgt *% '/, 
potyozki krajowej z roku 1883 9653, Losy .  teka 
1864 — , Nupoleondor 9 95 5, Bubel papierowy —*—, 
Usposobienie; stało.

W ied o ń  d. l3go grudniu godz. 1 m u . 45. Akeje h j. 
tow. góra 88-2b_ V»ęg. akcje kredyt. 808 —, lU sje aa*11 ■ 
a astr. 115 25 Aioje bat ko Union 233 25, Akuje Kareł. 
Ludwika 19a 2b Akcje kolei półnoonaj *36-60 Akeje kol. 
południowej rOti 75, Akcje kc.ei Alftldzklaj i 8950, AL^j* 
Utaatsbah- J51* —, Akcje kolei La owsko-Csoruiswisekioj 
24150, Akcje kolei węgier północno wsekoduiej 173*25, 
Wiedeńskie loły 125 40, Akcje kolei Rudolfa — *—, Aka,s 
kolei Albrecht;; —-—, W*gierikie obligaeje pauetw.
vr s ło c ie  , iJalicyjsi/e jblig. indema. 1 04*70, Losy
reghla iji Cisy 126*25, Lj*> L&nderbuaku 246 50. W ągiertka 
tentu 104*75, Akcje bankr twlązkowego 108 75,AkC(je banku 
obrotowego —*—, Akeje kolei w ^gierske-galiiyjskiej — , 
Akcje kole yuń,, a owej -  —, Kuoei papierewy 1*17*— , 
Węgioiskio iosy 128*—, Marak ul*mi«™ki — Uepeaa- 
b ien ie : ścienione.

W iedeń  dnia  13go grudnia z da. 5. sala. »7. Jaduellty  
dług państwu w banknotach 83 55, w mebrae 83 95, B eatu 
w złoeie 114—, 5*/„ austr. renta marcowa lO u90, Akąje 
banku austro - węg. 8S3 —. kiedy tewegi 297*59, Jjmti j 
126*05, Sreoro —*—, f  apoleondor 9 95, D żkat o r .  
u e i .  SUS, 100 marek nlemleokiek 61*80.

i t e r l i n  dnia 13. gn-dnia, godzina 6. min. 35. Beeyjskl 
bankootj 190 30, «z«jo U  „dylowe *82 —, ^ a i . * t j  
173 —, Galicyjski# 79 25, K .la . rumanekl..) &n’3C, u u strja - 
okie banknoty 16170. Po zamknięciu g le ily  i k ts ż jw w j 
—•—, liomLuidy —*—.

r a r y k  3’/ , R enta 33*82.
l e w f f r a m y  móokowe dnia 13go gm dnia — W i e ­

d e ń  : P s z e n to a  do —*— słr., żyto — *— de — *—
słr., jęozmień — ■— de —*— słr., ii* U i*d .a  —*— de 
—*— rłr ., owies — — na —*—, okowita pr. 10,000 liter 
procent 25 25 do —*— słr. B r d a p e s a t :  PezaUea 100
kilogramów (na wiosnę) 9 01 di £ OJ o n  ,S< pak 
(n* grudzi iń) —.— złr. B e r l i n :  P rarulea ŻOfta
(kwieo.-maj) 16o*zo marek, żyto —*— murek, spirytus 
loco 3780 u ., ou j tzepakrwy —*— m. P a r y ż s  mąki 
195 k lrr. 53 25 fr., olej rsej jk.*wy —-—, ap iry tiz  —i

N a fta . W i e d e ń :  dnia 14. grudnia 13 — do u m ^  
ó r * w a : 6 J 9 io  — -- . H a m b u i g * .  6 70 aa g rd lz l p ^ .  
6-70, na styoz.-marzee 6 60. A n t w e r p j a i  aa  g t ż ^ U ^  
17.12 N o w y - T o r  k : 6 •/*. P  II a d e i ł  j  a : 8 V  ' *

P n  y j . olut] I do  L w o w a
dnia 18. grndnia 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. A  Rapapert, s Wieuau. 
I. Scheling, ze Skolego. H. Hilbert, z itoadołn. I Ha- 
nasiewicz, i  Sieńkuwa. K. Nemeo, z Krzemieńca. E. żUoek, 
z Pragi.

HOTEL ŻORŻA. T. br Christiani, s Tizelauy. H. 
hr Konarski, z Chrswty. J Rakowski, z Hermanowi*. 
Władysław <łr. Lisowski, z Krakowa. M. Czerniakowski,
z Lisiczyniec.

Do dzisiejszego numeru dołącza się: 
Cennik Win butelkowych, z królewsko-wę­
gierskiej Centralnej piwnicy wzorowej, ze 
składu dworskiego, rynek 1. 6.
J 0 T  Uprasza się o łaskawe zamówienia 

z prowincji przed nastaniem silnyoh 
mrozów.

Adres właściwy: Stan. Markiewicz Lwów.

K l ł o d a  o s o b a
anJijl *.s. 1 k a skończona, posiadająca język 
CznA l> mogąca udzielać nauki klasy- 
ńiemiW,JSzyku polbkiin, francuskim lub 

1eckimt poszukuje posady nauczy- 
we« i  w polskim katolickim domu.

w*aćomości udzieli pani L inde, 
we Lwowie, Rynok .. 7, II. piętro.

^  2764 2 - 2

S K Ł A D  

A R T U R A  K 0 S C IC K IE G 0
pod Rodłem

I I

Z W Ł Ó C Z K I
c h u s t k i  we wszystkich wielkościach, 

staniki hez i z rękawami, 
s p ó d n i c e ,  k a m a s z e  i p o ń c z o c h y ,

d l a  d z i a t e k  :
sukienki, czapki, zarękawki i t. p.

P°leea 2423 8— 0 w
M A G A Z Y U  F .  K J T A 1 E B 1  i  S Y N A

pod „Złotym Lwem“ we Lwowie pl ic Kapitulny.

Niebezpieczeństwo

eksplozji i pożaru

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
Pol >ca dobrą i wydatną kawę spro 
Wadzoni wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 k ilo  1 złr. 60  ct.
Na prow.nrji

4-'li k ilo  8  2 0  ct.
franco. 2420 68 -0  

Nie mam wcale tych gatunków kawy 
inni pod nazwą mojego godła

 • II

całkiem wykluczone, 
Stłucze nie

rezerwoarn naftowego
niemożliwe

P a te n t
dla

w»aystkioh
krajów.

‘ Przy lam pie  
tak iej, choćby się  

p rz e w ró c i ła ,  będąc  
ju ż  z a ś w ie c o n ą ,  nafta  

n ie  m oże e k s p lo d o w a ć , a 
zatem  w s z e lk ie  n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  j e s t  w y k lu cz o n em .
  Prospekta na żądanie bezpłatnie. —

Jeneralny następca dla Galicji i Bukowiny :

ZYTG-ITIJ^"® F R E Y ,
:re Lwowie. 2727 5 - 1 2

sk ład  u lica  Sykstuska liczb a  24.
„  i, n  W  S k o rc z e w s k U g o , w  B n c h n i

w  K  .k o w ie  U P- T y g ie r ,  w  T a r n o w ie  u  p. 
P r z e m y ś lu  u  p . J B  towinie . w C z e r n io w

S K Ł A D Y  n a  p r o w i n c j i :
J?_P- P .  N ie d z ie ls k ie g o  , w  P  

> W lo rz y c A i0g.o w  K o ło m y ji  u  p . J .  P .  G o e r tz a , 
ć a c h  u  p . B d m . R e c k .

Astma, osłabienie i trak apetytu
l e c z y

pierwsza jedynie prawdziwa Jana Hoffa słodowa 
czekolada zdrowia*).

XZ>o p. Jana Hoffa,
wynalazcy śroaków leczniczu-odiywiających |  ekstraktu słodowego, c. k. 
dostawcy prawie wszystkich panii]ącyc*h w E u ro p ę , B m n i Wi fen, 

miasto, Graben, Brfiune.strasse Nio fe.
D r o h o b y c z  I. Iipca 1886 r. 

Wielmożuy Panie! Od d łf tż W o  c ^ s u  cierpiałam j a  ).uirrhoe i 
tak dotkliwa astm1* że wszelkie lekarstwa okazały S ę 
Wreszcie za poradą lekarską, ażebym używała Jana Hoffa słodową 6ze 
kolsdę zdrowia, po jednomiesiecznem używaniu t-jż® «JzekoLdy l.N o - 
stałam od ci.rpień zupełnie uwolnioną, tak, że. m ^ c  lat 55i, mam, jak 
najlepszy apetyt i cieszę się jak najlepszt-m zdrowiem. ję ę ę 
zobowiązań , do wyłażenia panu najszczerszej podzięki-

Z płębokiem poważaniem 
Ch. K i  n m a r t  e r  żona kupca.

65 naiwTŻszych  odznaczeń i g e n o w a #  *»lrhd6w 1-̂ ^niczych 
i tysiące lekarzy wszystkich krajów ordynują od 40 lat Jana Hoffa fuj 
brykuty bodowe i wyleczyły one przez ten .z a ,  miljon z górą chorych. 
Rozpowszechnienie tych wszechstr mnie uznanych preparatów zdrowia 
odbywa się za poSredniętwóm 27.000 składów w całej E uropie, które 
ciągle się mnożą. . 2636 2 -3  3

Prziistrziw przefl zttoiiifli iślsJowiiclff!
N ależy sie strzedz przed naśladowanem ł środ- 
Ł azu i i  uw ażać na o rygin aln ą m arkę ochronną

wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa.

. \ W 7̂  N iżej 2  z łr .  n ie  m a r o z s y łk i .
N ż jjg .y ' Dostać można we wszystkich drogerjach i wielkich handlach. 

*) Pierwsza, prawdziwa i skuteczna, wzmacniajaca ciało Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia (dla niedokrew nych ,  bladaczkowatych , na 
bruk apetytu i snu), odznaczona 64 razy w przeciągu lat 40. Francuskie, 
angielskie, i inne czekolady nie mają wcale tego wpływu na ntrzymanie 
zdrowia jakie ma Jan a  Hoffa głodowa czekolada zdrowia i nie winno 

ować w żudnem gospodarst wie domowem.

Tylko przed Św iętam i 1
Z powodu wielkiego zapasu

naturalnych WIN czystych
urzędził handel

s t a n . numrmo
po znacznie zniżonych cenach.

Wina węgierskie. daszka
Pr**szburger . . . złr . —*40
Z bleniak Nr. 1. .  .  „  —*50

* »  2 . .  .  „

a » 3 ..  . „ —
] [egelayer wytrawny „ — 
Samorodner b. dobry „ —

„ stary „ 1
M aślacz.................................. 1
Tokayer. . .2*50 i „ 1
R u s t e r ............................„ —
Ofu. Adelsberg czerw. „ — 
Erlauer czerw. . . „ —
Budaj

Wina austrjackie. fluik*
Retzer stołowe . . złr. — *40 
Yoslauer . . . . .  — *?fi 

Schlumberger „ — *85 
W eidlinger - . . a — *00 
Nussberger, . . . ,  —*80
Klosterneuburger . „ —*85
Burgunder czerwone * 1*—
Ydslauer „ • ■ — *85

oraz w ielk i zapas w in

t r a a c te c L  re n s M , tiszuatslacli 
i szaffliafisM.

ZNAKOMITY MIÓD f la s z k a  70 o n t. i I z ł r .  3fl> o n ł.
Szczególną uwagę zwracam 2751 2—7

U PIWO PILZNEŃSKIE n
1 flaszka pól-litrowa 16 cnt., 1 flaszka •/, litr. 3Ł cnt.

W  Ó  I D  K X
h r a b ie g o  D r o h o jc w s k ie g o  i  h ra b . P o to c k ie g o

własnego napełniania (wszystkie smaki) flaszka 80, 35, 50, 80 i 65 ot.



4 DZIENNIK POLSKI.

kokosowe szczotkowe i plecione, z łyk a aloesowego i M anili^  
dalej rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do p r z e d p o k o j ó w

poleca p o  n a j  a m ia fk o w a A itz y v h  c e n a c h

JOZEF HANKE WE EWOWIE
Skład farb i handel ma ter  jato w pod „Czarnym Psem ” Rynek 38, w e w łasnym  domu. L. T e le f o n u

skói*2 aime, g umowe, parciane i lniane napuszczane
p o l e  c a

J Ó Z E F  H A M K E L W O W I Ew e
Skład farb i handel materiałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, wo własnym domn.

L iczba  Telefonu 173.

t r ,
P-ze

; J/3 kilo Bl
1 2m  H o > i - s o ^

‘l/n 2-3o 

** 20-0

K a p e l u s z e  d o  p o l o w a n i a
(Loden) i ł r .  2 , 3 , 3*50.

C z a p l i  s u k i e n n e  f i l c o w e  
(Loden) z ł r .  2 ,  3.

C z t t p k i  b a r a n k o w e  i  n l c o -  
w e  n r .  3 .5 0 ,  3, 5 , 1 0 .

C z a p K i  e m i t a c j a  b a r a n k ó w  
z ł r .  1.

poleca 2611 8 -0

Marcin Muller
we Lwowie, nlica Halicka

• ®... 
iBKinZ-MA.lM

D r  S c h m i d t a
wypróbowany

plaster na nagniotki
używany jest od 
wielu dziesiątków 
lat jako bezboleśnie 
l niezawodnie dzia­
łający środek Ctolem 
zupełnego pozby­
cia się nagniotków.

Skuteczność tego środka przeciwko 
nagniotkom jest nieledwie zadziwia 
jącą, gdy po kilkorazowem użyciu po- 
lóyć się można każuego nagniotka o z 
wszelkiej operacj . Cena jedutigo pu­
dełka z 15 plasterkami i łepatk! rogo­
wej lo wyciągania nagniotków 2 3  e t .

NB. Przy zakupnic uważać należy, 
ażeby każde pudełko zaopatrzone było 
zewnątrz n . opakowaniu W powyijzą 
markę ochronną.

Główny skłuu G io g n l t z .  N>e- 
derósterreich, j  j n i u j  h l t u e r i  
Apotneke. 2679 3—0

Skład we Lw >w.e w aptece K  
Mikolaseha, Zygm. Ruekera, takie pra­
wie we wszystkich aptekach w Galicji.

Wstrzytiwania i ta jsn ttł  z mslin
MATICO

w  s ła b o ś c ia c h  m ę s k ic h  
t i ą j s k u te o ł i i i e j s iy  ś ro d e k .

Flakon wetrzykiwań 40 ent, Ka 
psułek 80 t-nt. 2414 48—0

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek

K. KR7YŻAN0WSKIEG0
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

Z wolnej ręki

do sprzedania
z mej realności przy trakcie jarosławskim 
Nr. 330 w Przemyślu, oficyny m u ro . 
w.,ane złożone z 3 pokoi, kuchni i przy­
ległego ogródka. 2761 3 - 3

Ludwik B al-iw alder.

Ogrodnik
żonaty, bezdziatny, uzdolnio iy w 
owoiin zawodzie, z dobremi świa- 
de. twnmi z wyższych tutejszych 
ogrodów, poszukaje odpowiedniego 

umieszczenia zaraz.
Bliższa wiadomość : W S. ostat. 

poczta Grzymałów. 2772 1—3

Z im n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 149—0 

w yborn e ta w a te  au/tete
Piwa PłlznaAeMe l i t r a  34 ot., flaszka 17 ot. 
r w e Bawarskie Cjl»u*ch. Perter anyieital.

Wisa i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

R e a ln o ś ć
we L w i e ,  nlica na BłoniacI 1 .3 .

obok kolei Karola Ludwika, 
składająca się z domu mieszkalnego 
o 4 pokojach, kuchni, wielkiej piwnicy 
murowanej z ciosowego kamień a 
pod całym domem, stajni, stodoły, 
szpieblerza, sadu z najszlachetniej­
szych drzew ow ocowycj^, ogro lu i 
gruntu nxd 10 morgów pod bardzo 
korzystnemi warunkami zaraz do 

wynajęcia.
Bbższej wiadomości udzieli Wny 

Dr. M aksy rr :lian S o k a l ,  tdwokal 
krajowy we Lwowie. 2762 2—3

ST. IOJ6M0ISM)
Lwów, ulica Chorążuzyzha.

K . F .  P O P O W I C Z
w T arnopolu

poleca 2495 10—42

po złr 2-10, 2-30, 250, 2 70, 3, i 4 -łr. 
30 ct. franco Portu pocztowe i Beczułka, 

Proszę o łaskawe zamówienie.

Jedwab Skład fabryc*ay

„Monopol i i

y l

m a t e r y j  ie d T & a b ^

G. Henneborga>
P o d ł u g  a n a l i z y

p. prof. dra Godeffroy w Wiedniu, w laboratorjum ogóln. austrj. Tew. aptekarzy.

Jakość szerokość wilgotność zw artość materyj w wodzie
pop.ołu rozpuszczalnych

10 od cm. 8 791 pre. 1.317 prc. 1-90 pro.
12 60 cm. 8'867 prc. 1'253 prc. 2-20 pre.

. . . .  Z rezultatu ..naluy oka.mje się, że wprowadzona w hande) przez 
przemysłowca jedwabniczego G. Hennenerga. w Zurychu marka „Jedwab Monopol11 
jest niefał8zowanym czysty.n jeauaniem 2517 6 -1 8

W i e d e ń  d. 28. lipca 1886. Zyg. Irro f. D r .  G o d e jjro y .
Prawdziwy tylko gdy na skrawku każdego metra wyciśnięte jest I «. n o \ r n K B r  t  , .u o \o ro Ł “ | Próbki odwrotna pocztą

król. i ces. liweranta

w  Z u r y c h 11*

r a s o w a n e

ze sław nych fabryk
Ad. Ig. Hani nera i Syna we Wiedniu S d

• '  i *JF5

M A G A Z Y N

HENRYKA MULLERA
w e  L w o w ie

poleca
podarunki na G w iaadkęi

Zabawki dlr dziatek.

• (W n  l«- ta*  .

1 e J S P
_ 5" W«i ui tu  
r »  tn»n*.ai>ean na 

©tidjle$t8 flranlęiiien

N* lessu do polowania l
poleca 2470 39—0

Srót, Isi^L, kole 1 kapslf. 
Uniwersalne smarowidło

niep-MU tkalne do butów.

S a r o ™  B s W S I f i .
K O K I O N O T

kauoznkowe, niepraamakalne połyska- 
i jąee czarne smarowidło do skór.

Czerntdłe (szwarc) i Lakier
czarny de bntów.

A  P  B  B  T  U  B  A
do konserwowania skóry

Tran  r y b i  do shór. 
Tłuszcz do broni.

P odeszw y
konopne, filcowe i koi kowe.

j T l e j .  D r .  B l g e n a ,
jWU#, IX P. r . .la-ga .■ J l .

cS - I W l ł l M  l u t r . t n  t i r  (3 ifu iS * t — .
9*nt io* itilMMMt..JE- pianiirstr ilt ,< (,.(

r r t i i  ,t .  >4 ió^ltdi . n  1 1  - 4  n ą*- Jgn 1 I —ą uyr
f  • icfi p. „ t t tU .« w » im S t .

»' : li'lia I».rt WoSU*«o Ifil.w  t■ r Kltene burh I»i4 at. —j U ! .■ ■ *  M uro, tiTOb t  .  t m  1
LJ J u l  Linrr. lu t- r p * * . ~ a  «P>

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r. S C H W E I G E K A
tęczy pod gwarancją w pr*eoiągn 4 tygodni 
wszuw ie tkntki tnanjt, jak . to: polnoje, 
osłanianie płciowe, sin  będące w począ­
tkach chcroby ne~ w&w i mlecza p»c.er*o- 
wego, wszystkie za* inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać u ożc. flakon pa 2  - <r ' wraz 

; opisem u lytia  1 kor“spondamją bespo- 
reanio u '  2432 42—0
Dr. Scawelgera w WledklB

V I I I .  L m d o n g ,  99.

9 0 0  la lek  z masy kamiennej nie do roz­
bicia, sztuka od 50, 70, 80 ot., 1—6 z. 

SOO l a i t k  Hbieranych w kostjumach 
narodowych, z własnej fabryki od 40 
ent do 10 złr.

Zabaw ki p om y słu  Frebla, wszelkie 
dary i gry towarzyskie od 30 cent. 1 
wyżej.

ZanaJWKi w p u d e łk a cn , gospodar­
stwa, polowania, naczynia kuchenne itd. 
od 15 ct. do 6 złr.

Konie na k o łk a ch , karetki, osiołki.
baranki, krowy itó od 20 et. do 10 złr, 

■Hstu*umanta jasoto: trąbki, skrzypce, 
harmonje od 20 ct. do 5 złr. 

Z w ierzęta , same biegające myszki, psy 
itd. od 50 ct. do 10 zir 

B ila m i, fortunki, kręgle od 1 złr. do 
10 złr.

Konie na b iegun ach  d la  d zia tek
(od awoch do ośmiu lat) od zer. 4 do 
10 złr. 2750 2—ń

L atarnie m a g iczn e  od 1 zł. 20 ent
do 15 złr

Łaskawe zlecenia z prowincji załat­
wiam odwrotna pocztą.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Fortepiany Piaili,lrt|  jM  G a l ic y i  i B u k o w in y

n a  r a t y  — Od 300 d o  700 z łr .  — S ła w n e  
harm onia am erykańskie v o d  
80 z łr .  Z a s tę p s tw o  i s k ła d  d la  w sc lio d .

_   ^ _ .  B u k o w in y  — prem iowanych harm oniów
Ś liw iń sk ie g o , od 100 złr. — W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  p o d łu g  k a ta lo g ó w  z a ła tw ia m  w p r o f l t  z  
f a b r y k .  P o n ie w a ż  s a m  p ł a c ę  c ł o  i  t r a n s p o r t  d o  k a ż d e j  a t a c y i  k o le jo w e j,  

aatem  k a żd y  in str u m e n t je s t  o  30 f t o  0 0  Z ł .  t a i l S Z J  U  m n i e  n iż  w k a ż d y m  sk ła d z ie  
— n a w et n iż  w  fa b r y c e , g d s ie t  r z e b a  zapła«cić c ę n a  f a b r y c z n ą  ( tę  s a m ą  co u m n ie )  i p o n o s ić  
k o .E ta  i  rezyk o tra n sp o rtu . —  U ż y w a n e  i n « t m m e n t a  Od 50 z łr .  —  U ż y w a n e  inatru-  
m en ta  m i e n i a m  n a  n o w e .  —  — N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  o c h r o n n a  o d  m ó l ó w ,  
r o b a c tw a  s to a o g  e tc . (d o  fo r te p ia n ó w  i m e ib li)  1 fl. 50 ( d la  m o ic h  o d b io rc ó w  b e z p ła tn ie )

Ant. S i d o r o w i c z  w  K o ł o m y i .
V ? y ją tk i ze ś w ia d e c tw :  Z  p r z y je m n o ś c ią  p o tw ie r d z a m  że k u p io n y  o d  p . S id o ro w ic z a  f o r t e ­

p i a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  k o s z to w a ł  ro n ię  z n a c z n ie  t a n i e j  n iż e l i  p o d łu g  c e n n ik a  
fa b ry czn . n a d to  p. S i d .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .  Dr. K it t ig s te in  w T a r n o p o lu .

.................. w  c z a s ie  k i lk u le tn ie g o  s ta łe g o  p o b y tu  m eg o  w  " W ie d n iu ,  k u p i ła m  w i e d e ń s k i
f o r t e p i a n  u  p .  S i d o r o w i c z a ,  g d y ż  o fia r o w a ł ł a t w i e j s z e ^ w a r u n k i  n ia  aam fab ryk an t.  
P ię k n y  tos* teg o  fo rte p ia n u  sp ra w ia  m i p r a w d z iw ą  p rz y je m n o ś ć .

A m . A le k s a n d r o w ic z ,  W ie d e ń ,  B u d o lf s k a s e rn e .
W ielm . P a n ie !  S e rd e c z n ie  d z ię k u ję  za  p i ę k n e  i  d o s k o n a ł e  a  t a k  t a n i e  p i a n i n o ,  

ró w n ie ż  *a O p ła t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż y c z ą c  w ie lu  o d b io rc ó w  p o z o s ta ję  e tc .  . . .
p r o f .  T . C z u le ń s k ł ,  N o w y  Sącz .

S s o ię ś l iw y  jestem  że fo rtep ia n  k u p iłe m  u  W P a n i ,  — w sz ę d z ie  ż ą d a n o  o d e m n io  50 do  80 at. 
d reżej. — D zięk u ję  e tc .  ... A . S t u d z iń s k i ,  L w ó w , ly o z a k o w a k a  ^3.

k a s z l o m ,  e tc . p o  25 c e n t.  —i a  T i n l l / * )  p rz e c iw  c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l e  
IV C tl |J C l v lV lC  A IU 1 IV C t M n ie j  j a k  3 p a k ie ty  n ie  w y s e la m  p o c z tą .

W ielm . P a n ie  i P a ń s k ie  z ió łk a  s ą  m i j e d y n e m  l e k a r s t w  e m ,  a m am  ju ż  w y ż e j 90 la t i 
p r o s ię  zn o w u  o 4 p a k ie ty . F r .  L o n g ch a m p s w  M eg y es ( S ie d m io g r ó d ) .

Co 4 ty g o d n ie  św ie ż y  t r a n s p o r t  h o r b & t y  c h i ń s k c r O S S y i  (od  3 d o  6 fi. za  J/.2 k ilo ) .  — 
W o d y  m i n e r a l n e  w p r o s t  ze  ź ró d e ł .  —  B e n i g n i n a ,  n a  p i e R l  i p la m y  n a  tw a rz y ,  p ły n  40 c. i m aść  60 c .  E c a i l l a n t  n a  o d f f n f t o t k i  48 c .  B a lsa m  n a  o d m r o ż e n i e  48 C . W y ­
b o r n y  O o e t  w i n n y  i W łoska  o l i w a ,  ‘w s z e lk i e  ś ro d k i  to a le ta  we, d e s in fe k o y jn e , o h i ru r g ło z u e ,—
m y d ła , s z c z o te c z k i  d o  z ę b ó w , t e r a o m e i i j ^ t c ^ t c ^ A g t e k ^ f ^ j l d O I ^ O W i c ^ a j T ^ K o ł o m y i ^

jedyne pewne i niezawodne w rozczyniu 
p o l e c a

ł i a , n d . e l  k o r z e n n y  -

K A R O L A  b A Ł Ł A B A ^
we Lwowie, ulica Halicka 1. 23, pod „Złotyin Kogutem.

m m ^sr n m ism Ł

10  I W  •  I

y

Jedynie oryginalne 2 tą marką ochronną.

Świeże deserowe

WINOGRONA
hiszpańskie k i lo  p o  1 -4 0 .

Gruszki t y r o l s k i e  po
ent. kiio.

T _ l  V l _ _  tyrolskie  drobne
V  a P t f Ł a  po 40 ent. kilo.
wyborowe po 8, 10, 12 i 15 et. sztuka.

d u ż e  s ł o d k i e  
po 40 ent. kilo. 

w ł o s k i e  po
60 ent. kilo.

Marony 
Kalafiory
Km iczofy, jarząbki i kuropatwy

poleca handel 2413 2—?

ST, MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynko 1. 42.

Płaszcze pnu<we eiejrzeffidialne
po najtańszych aenach.

JÓZEF HANKE
w e Lw ow ie

Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173.

ZIÓŁUL PRZKC7TSZCZAJĄC*

Pini CHAMBARD.Pmrh
W ikhd ki ln u m m  Ą h Y i w l i

rMiioi I Kwiaty, 
aunowi| in d a t
prucTTM«uj»«}. 
najpnyjwnniąiaiy
i na,ianny. Oi 
by, oex rtiniay 
pf«l I w la k a . m o ­
t a  a a  m y w a ł  
u JV46 U y a ie  jafabei Ó3e.wania aię od .. 

otwonadz. od taflegnńmia J iótei, ktAr« 
się od ezaiu do azaiu ikupiaję w lMadku; 
u t r m u ją  one »to|e« wolny, podnfetajg 
funkey* 'rawiema I eyrknlaayę »rf« 
iwiaja. Własności te spraw**.}, k  n tj i  e 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: tawrotrm 
iłow y , aw grenoaa, s n U M m .  ó te tu  « r w  

f  Manrłei mu, latwardteniom i t w « ł -

Wo LWOwlEas^Ukus• Ł  Hiko-
laseha, W ewurskiego, Ł.* niej Iś&blika 
i Krzyżanowskiego 2442

A n t u  e r p i u : M e d a l s r e b r n y ;  Z u ­
r y c h ;  D y p ło n i .  Z ło te  m e d a le ;  

N iz z a  1 8 8 4 ;  K r e m s  1 8 8 4 .

Przyrządy grające
mieszczące 4 — 200 kaw ałkór; z eks­
presją lub bez niej, mandolina, bęben, 
dzwonki, głosy niebiańskie, kantanjety, 

harfy i t. p.

Tabakierki grające
mieszczące 2—16 kawałków; dalej ne- 
seserki, przyrządy na cygara, domv 
szwajcarskie, albumy r a fotografie, 
przyrządy do pisania, skrzyneczki na 
rękawiczki, przyciski na listy, wazy na 
kwiaty, etuis na cygara; tabakierki na 
tytoń, stoły, flaszki, kufelki, krzesła itp. 
wszystka z m uzyką. Z aw sze rz e c z y  n a j­
now sze J n a jo ard z ie j doborow e, n a d a ją c t  
tie głów nie r.a podćrunki na  B o ie  N aro­

dzen ie , poleca

J. H. HELLER, Berno (Siwajcirj*).

•W  Wskutek znacznej redukcji cen 
materjału surowego dozwalam 2 0 °/0 
r t e b a t a ,  nawet przy najmni Jnzyeh 
zamówieniach. 2666 2—4

Tylko przy b e z p o S r p d u i e t n  za­
mówieniu gwarantuje się dobroć; ilu­
strowane listy cen posyłani franco.

Miodowo ziołowy ekstrakt słodowy i karmelki
L . H . P i e t s c h a  i S p ó łk i we WrooławiJ.

Panujące obecnie, w iatry wschodnie i północne są dla stanu zdro­
wia w ogólności bardzo szkodliwe. Cierpi m a piersi i płuc bywają przez 
nie wzmagane lub się pogorszają Przy tych wiatrach nie powinn^ się 
więc puszczać dzieci na dw ór, choćby powietrze było na pozór piękne. 
W regule są cierpienia orgamów odd' chowycb skutkiem tyihże, trwają- 
cemi często przez całe tygodnie. Jak stwierdzono doświadczeniem i ty 
siącami podziękowań, wybornem i okazały się w chorobach organów **d 
dechowych ekstrakt z miodu, ziół i słodu, i inożna go poW ić przeciwko 
wszelkiemu kaszlowi, katarowi, chrypce, zaflegmieniu, cierpieniom 
piersi i szyi.

Podziękowanie^ Katar płLCOwy. Cierpię od dłuższego czasu na ka­
tar płu< owy i używam  po bezskuteczności wszelkich innycn środków pań­
skiego Ekstraktu z ziół, miodu, słodu (Nie kaszlaj) z pomyślnym skutkom  
Sprawia mi on bardzo w iel.ą ulgę, której n,e sprowadził mi jeszsze ża­
den inny środek,, co w chronicznym katarze oskrzelowym w wieku lat 
57, jest nader rzadkim  wypadkiem. — Wedel pod Hamburgiem.

H. A. Hespel. urzędnik pocztowy.
Ekstrakt; flaszka po 2 złr., 1'50 i 80 et. Karmelki w woreezl.aeh pr 25 i 4 0 et 

Dostać moina we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem“ i we 
wszystkich aptekach Galicji. 2689 1—1 5

złotych me­
dali i nonor. | 
dyplomów.

L i c b i g zł«W,c! >
daldyp!^>

f o m p a n y

Ekstrakt mięsny
P r a w f l 7 i w v  ^ lko wtedy> jeżeli na ety- / )
■ ■ * * ¥ w x ifc i¥ ¥ j kiecie znajduje się podpis ^

G ł o w i ) /  s k ł a d  c u m p a i i j i  L i e b i y a  d l a  A u s t r o - W ? # ^

C A R L  BERCK Ł ŁHoflieferant, W KN ,
*■’ " ■ .  ^

Do n a b y c i a  w h a j J l a c b ;  Karoli Bułlabana, St. Mai 
Narodnej Torhowli, Fryderyka Sehleieaera, Ana. Langnera, Gustaw * ® J u 
n:a, Jana Wainego, J. Stachiewicza, i  Mieczkowsk igo, Leona Scbl1.- . 
również w aptekach Piotra Mikolaseha, Zygmunta Rucker*, A. 
skiego, Ant Sklepińskiego, J . Beisera, II. . "imenfelda, K. Krzyżan 
i J. Piepesa. ‘,i i5  1 '

l

OttOŚć w zakresie prezer**"^
2 JięChCrZy ry b ic h  9 aiimnw^niam nr‘1 „t.I7i l f ( lz gumowaniem, prawdziwe franeue** ft j t ,  
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wsz; sj* (• (P 
r o ln « *  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od i złr do 5 ■“ *,

™“  g ą b lk l  delikatne francuskie pu 2 złr., angielnkie po 3 złi ,uag‘t
pod dyskrecją za pobraniem G n m m iw a a r e n - A & c H U e .  i l e x .
I -  K b l l n e r h o i g a s t i e  4 ,  I .  S i o c h .  Kompletne kolekcje wzorów 3

ANTIRHEUMATICON itfS*
dra med. i chir. Franciszka Hellera, emerytowanego Igo sek<> 

wiedeńskiego ck. pow. szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reum-*1’ ** . *

.................. lniejszy ralU ^iaof® 8rfćnatychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tu Izież n tjsilniejszy 
z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to najpewniejszy 1 
działający środek leczniczy na te słabości, albowiem bole i 
ustępują już w 24 godzinach. 'Lip*'

r* *

n«9p., ■ 
o p u c h n ię c i

N T  E X PO R T H A U S
Y  zu m  Go l d e n e n  Sc l i wer t  ^

H e rrc n g a s s e  13, B E U N O , S ch w ertg a sse  1. 
yK (h  R o z s e ł a  za p o b r a n i e m  p o c z t o w e  m.

SohiUj dam skie
pmdw R^erok.

10 jb etr. złr. 8'50.

Rum b. Oxford
1 sztuk. 30 łokci złr. 4‘50.

Bern. sukno
(na z a r z u t ): i zimowe) 

310 metr. złr. 450.

D am skie loden
podw. szer.

10 metr. złr. 5'50.

W eba B in g1
‘/j szerokości 

1 sztuka 30 łokci złr. 6'50.

Bern. sukno
(na zimowe s u r d u t y )  

210 metr. złr. 8 —.

K aszm ir
podw szer.

10 metr. złr. 5‘—.

P łó tn o  domowe
*|4 » Irokości 

1 sztuka 30 łokci złr. 4 50.

Chnstki w ełnian.
, 0I» gr.

1 sztuka złr. 4'—.

Dreiarath.
10 metr. złr. 4’—.

Chi ffon
1 sztuka 30 łokci złr. 5’—.

Chustki siatkom.
‘1* 8r- 

1 sztuka złr. T20.

F la n e la  nasnkn.
10 metr. złr. 4' - .

B a rch an  pikow y
1 sztuka złr. 5-—.

G arn itu r ryps.
3 sztuk złr 4'9o.

B a n  hau. na suk.
lu  metr. złr. 3'50.

B a rch an  sznnr.
,  szt. złr. 5-—.

G arnitur ju to w y
3 sztuk złr 4 —•

K a lm n L
.10 metr. złr. 2 70.

Canevas
1 szt. 30 ł  złr. 5 —.

Chodniki
10 metr. złr. 3'40.

k  Znana świetna punktualna usługa.
Cennik i i próbki 2657 10— 10

Główny skład: w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ p o d  k r ó l e m  w ę g i e l  
F l e i s c h m a r k t  1 .

C e n *  f l a s z k i  1  złr., p o c z t ą 2 0  ent. więcej za opakowanie
Tylko prawdziwe, "2T

jeżeli opatrzone tym poapisem. ~  pr.
D r .  H e l l e r ,  ordynuje od 12. do 3. godziny we Wiedniu, I., Rohlm41̂ ’

iie. ,

GAucusfl m m m
ul. Jagiellońska L 3.

Objąwszy zastępstwo Spółki finó^sowej 
przeprowadzającej konwersję 5°/0 Listów zasta­
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na V h 3lo i 4°/0 — oraz uskutecznia 
przemianę 5% listów zastawn. galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego niewylo^owanyeb 
i wylosowanych na 4 ‘/i°/o za odpowiednią dopłatą

sp r z e d a je  i ku p u je

G A L IC Y JS K IE G O  2634 7 - 0

TOW ARZTSTWA ERKD7T0W EG0 ZIEMSKIEGO
po  k u r s ie  d z ie n n y m .

Bk
M I N k

n a  ż y c z e n i e  f r a n c o  b ę d ą  p r z y s ł a n e .

jWydąWja redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a a k o w n i o k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego' pud zaiządem J a n a  M i t t i g
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